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| silenia w społeczeństwie nie jest tak widocz- 


Xowy gabinel, 


|. Cechą znamienną nowego Rządu jest to, 
(ke wlaściwie wszystko zostało podawnemu. 
Próba ubworzenia Rządu centrowo-lewicowe- 
go, opartego ma stronniectwach demokratycz- 
nych, zmierzała do nadania polityce polskiej, 
garówno wewnętrznej, jak i zagranicznej, Wy- 
aźnego charakteru, zgodnego z najpilniejsze- 
mi „potrzebami mas pracujących. Chodziło tu 
p uzdrowienie dzisiejszych nieznośnych  sto- 
punków, o przezwyciężenie zgnilego zastoju, 
jw którym ikwi nasza sprawa publiczna, o 
wyjście na szeroką drogę demokratycznego 
jpouwoju. Na gruncie obecnego Sejmu nie u- 
dalo się tego zrobić. Była to ostatnia i decy- 
dująca próba, która dowiodła, że Sejm obec- 
Ww niezdolny jest do ubwomenia Rządu, od- 
 ppowiadającego potrzebom kraju i ludu. 

|  £ upadkiem tej próby wracamy do daw- 
pej uędzy politycznej, do błoika, którego od- 
pow em były rządy Paderewskiego, 
Skulskiego, a teraz będzie Rząd p. Władysia: 
| Rząd p. Grabskiego nazywa się „tacho 
wym”, podobnie jak nieświętej pamięci Rząd 
p. Paderewskiego. Oprócz premjera, nie za- 
siada w nim ani jeden parlamentarzysta. W 
tem anaczeniu jest to Rząd „fachówy”, nie 
gać parlamentarny. Ale to nie znaczy wcale, 
aj r : 
< geby nie był — Rządem politycznym. Przecież 
jdziałalność Rządu nie będzie polegała na 
tem, że każdy minister będzie pracował w 
„swoim kąciku, a „całość sama się złoży“. Ja- 
|kąć politykę ten Rząd — jak każdy — mieć 


_ musi, jakąś barwą się odznaczać, choćby p. 


„Grabski najusilniej wmawiać, że jest to ago- 
a bezkolorowa postać. 

To ukrywanie koloru politycznego jest 
bakże polityką, jest eztuczką polityczną p. 
Władysława Grabskiego. Rząd centrowo-le- 


W 


wicowy, Oparty na stronnictwach demokra- 


tycznych, nie doszedł do skutku. Ale również 


_ miemożliwy był gabinet centrowo-prawicowy 


czy prawicowy. Sztuka więc prawicy polega- 
ła na tem, aby — wobec niemożliwości ubwo- 
rzenia swego parlamentarnego Rządu — ua 
Rządzie „łachowym* położyć swoje piętno, 
Do takiej czynności może najlepiej 'wła- 
śnie nadawał się p. Władysław Grabski. O 
P WE Grabskim nigdy nie można z całą pew- 
_ mością powiedzieć, czy w danym okresie cza- 
su należy do Narodowej demokracji, czy nie 
należy. Obecnie pisma endeckie stwierdzają, 
(że nie należy. Przyjmujemy to do wiadomo- 
éi — tek samo jak wiemy dokladnie, że p. 
„Dubanowicz lub arcyb'skup Teodorowicz do 
| organizacji narodowo-demokratycznej nie na- 


«. P. Wł. Grabski nie jest więc obecnie |- 


_ partyjnym emdekiem. Ale czy z tego powodu 
gmienia się coś w jaźni p. Wł. Grabskiego, 
ti 5 s 3 
„gióry tak samo jak jego brat Stanisław, 
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przebył ewolucję „Od socjalizmu do nacjona- 
lizmu*? P, Wł. Grabski jest i obecnie jaknaj- 
ściślej z obozem narodowo-demokratycznym 
związany. 

A to odrazu nadaje firmę nowemu gabi- 
netowi „łachowemu*, To wskazuje, w jakim 
kierunku będzie sterował „bezpartyjny“ p. 
Grabski, u kogo będzie szukał natchnienia, 
czyich wskazań będzie słuchał. 

Narodowa demokracja ma swego czło- 
wieka u steru rządowego, co ma tem więk- 
sze znaczenie, że wszyscy inni ministrowie są 
wzięci z poza Sejmu. P. Grabski więc pod 
jym względem ma nad nimi ogromną prze- 
wagę: on jeden w gabinecie reprezentuje 
Sejm, oczywiście (Głąbińsko-Dubanowiczow= 
ski Więc choóby rzeczywiście inni ministro- 
wie nie mieli barwy, to p. Grabski gabineto- 
wi barwę nadaje. 

Ale — dodać tu zaraz należy — prre 
ważna większość ministrów, jeżeli nie nale- 
ży do pralwicy sejmowej, to uależy do pra- 
'wicy społecznej. Łopuszański, Morawski, Ol- 
szewski, ks. Sapieha, Śliwiński, Minister nok 
(avotwa prot. Bujak należy do najbardziej pra- 
'wieowych ludowców, jeżeli wogóle ludowcem 
mazwać go można... Dwie rzeczywiście tęgie 
siły fachoiwe 'w gabinecie, prof. Bartel i prot. 
Narutowicz, skłaniają się sympatjami ku „le- 
wicy*, ale to nie zmienia ogólnie-prawioowe- 
20, zupełnie wyraźnie ujawniającego się cha- 
rakteru nowego Rządu. 

P. (Grabski oświadczył  zdziwionemu 
światu, że gabinet jęgo nie ma „programu“. 
Ale samo to wypowiedzenie się świadczy, 
że p. Grabski jest pojętnym 'wykonaiwcą pro- 
gramu prawicy. Bo od początku przesilenia 
slyszeliómy od gońca zjednoczonej prawicy 
p. Dubanowicza, że najwyższą mądrością ao- 
wego Rządu będzie — nie mieć programu... 
Tak zresztą pouczał już ongiś Sejm p. Pade 
rewski. Rzeczywiste zaś znaczenie tej „bor 
programo: i“ rządowej polega naprzód 
ma tem, że po pierwsze Rząd niezbyt liwy 
ma większość w Sejmie'i boi się, że każde 
„dobitniejsze wypolwiedzenie się uaraziłoby 
go na klęskę. Powtóre zaś chodzi o to, żeby 
przewa różne kompromisy i pozorne ustęp- 
stwa ukryć tymczasem emdeckie pazury. | 

Nowy 'więc Rząd p. Grabskiego jest to 
dalszy ciąg dotychczasowego zastoju. Stojące 
wody sejmowo-rządowe zatalo wały. pod wipły- 
wem przesilenia. Minęło to. Bagienko nie w 
legło zmianom. Prąd reformatorski nie uczy- 
nit mu krzywdy. Przesilenie skuńczyło się ua 
Rządzie „fachowym“ p. Wł. Grabskiego. 

„ Ale życie ma swoje wielkie zagadnienia, 
wielkie sprawy, których się nie da sklero- 
wać w bagienne łożysko. Polska nie może 
tkwić w zastoju, jak Sejm i Rząd. Nurt prze- 
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| 
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ny jak owo dwutygodniowe przesilenie gabi- 
netowe — ale jest nieskończenie głębszy i — 
mie da się opanować przez poroniony płód 
przesilenia gabinetowego — Rząd p. Grab- 
skiego. 

Dia rozwoju demokratycznego Polski 
Rząd ten będzie miał tylko znaczenie — 
przeszkody. 

A czemże jest ten Rząd wobec ogrom- 
nych zadań i zagadnień naszej polityki zagra- 
nicznej? Gabinet Witosa — Daszyńskiego 
miał być gabinetem pokoju, miał być i w dzie- 
dzinie stosunków międzynarodowych rękoj- 
mią demokratyczności polityki polskiej. 

Z jakąż ideą przychodzi tu gabinet p. 
'WŁ Grabskiego? Od kogóź p. Wł. Grabski 
ibędzie odbierał natdznienie — wiemy w 
tych sprawach uczeń p. Dmowskiego? Czy 
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p St Grabskiemu? I czyż przeciwwagą dla 
niego ma być Eustachy Sapieha? Nie (będzie- 
my tu wypominali nowemu min. Spraw Za- 
granicznych jego zamachowej „przeszłości, tak 
qiedawnej przecie. P. Sapieha podobno jest 
skruszonym grzesznikiem. Ale kto uwierzy, 
że ten magnat-konserwałtystą będzie wobec 
świata reprezentował demokrację w polityce 
gagranieznej i że „znajdzie dnogę rozstrzygnię- 
cią zagadnień pokoju w warunkach niezmier- 
mie trudnych? Obawiamy się, że i pod tym 
względem nie wybrniemy z zastoju i z klęsk, 
które niesie mam nieudolna, pelna isprzecz-. 
ności, targana tw różne strony — nasza poli- 
tyka zewnętrzna. PGC 
„Fachowy* Rząd p. Wł. Grabskiego 

dzy przesilenie gabinetowe i rozpoczyna na 
nowo starą historję obszarniczo-bunżuazyjnej 
polityki z dnia na dzień, dreptania w kon- 
serwatywnym „status quo“ 


Są generałowie tacy, którzy się biją i ta- | przysięga? Czem jest wojsko? i £ p. Wraże- 


cy, którzy jpiszą. Ci ostatni piszą zwykle o 
tym, 00 trzeba czynić, aby się dobrze bić. 

Ponieważ myśli ich od frontu odwracają 
się tyłem, przeto strategja ich orjentuje się 
główaie przeciw tym uieprzyjaciołom, których 
się na tylach spotyka. 

Stąd też popadają najczęściej w nałogi 
polityczne i szukają — wroga wewnętrzne- 


Typy takie znane były przed wojną w 
Niemczech pośród generałów dymisjonowa- 
nyoh, którzy mieli sluszne prawo do korzy- 
stania z wyrozumiałości ogółu, ze względu na 
osłabienie władz umysłowych, spowodowane 
przez 'wiek i dlugoletnią służbę rmojskową. 


spotykano do niedawna w malych republi- 
kach południowo amerykańskich, gdzie na- 
wet nieraz sięgali po władzę i toczyli wojny— 
pozywikcie na „ironoie wawnętrznym”*, 
W Polsce ten typ był dotąd nieznany. 
Naprzód dlatego, że Bogu dzięki nie mamy 
jeszcze kasty wojskowej jak Prusy, a powtó- 
re dlatego, że ambicją oficera polskiego, jak 
przystoś na państwo europejskie, powinno 
być spełnianie obowigzków służbowych, poza 
służbą, zaś — najsurowsza powściągliwość 
w wystąpieniach ipublicznych. 
Przed paru dniami typ meksykańskiego 
generała, nieznany dotąd w Rzeczypospolitej, 
(pojawił sią naraz.. w „Rzeczypospolitej“, I 
to nie bylejaki! 'W roli jego wystąpił lew z 
xl Bobrujska, bohaterski kapitulant, wlad- 
ca pudów złota, hojny ofiarodwwca miljonów 
„zdobytych"* gdzieś w Rosji, twórca ŝamo- 
dzielnej iły zbrojnej Rzeczypospolitej Po- 
anańskiej, protektor wszystkich .„katolików' — 
choć sam a wyboru ewangielik, przyjaciel 
Skrudlika, Wieliczki i Dymowskięgo, jedyny 
dziś w wojujęcej Polsce strajkujący generał 
Józet Dowibór-Muśnioki. ” 

Jego „Myśli wojskowe” łagodnie z dy- 
mem cygara snujące się wokolo podstawo- 
wych zagadnień bytu 'wojskowego mają z po- 
zoru sens czysto teoretyczny. Bo jakaż war- 
tość prócz caystej satysiakcji poznania, mają 
zdałcbg się, oderwane iwestję: Czym jest 


Młodszych generałów  politykujących 


nie to podnoszą jeszcze uczone przykłady 
sirategiczne, np. z bibwy pod Maratonem, to 
znowu pod Aabelą i Gangamelą, albo zgoła z 
doświadczeń wojny trojańskiej, 

A jednak te chłodne refleksje filozoficzne 
są bandzo bliskie palących zagadnień dnia. 
Bo oto, nie znajdując w dzisiejszej organi- 
zacji naszej armji odpowiedzi na swe ;pyta- 
mia, generał Muśnidki stwierdza œ ponurą 
troską, że żołnierz spelniający rozkazy, mu- 
si przecie mieć „moralną podstawę, że te roz- 
kazy są prawne“, Sprawa to wagi tem więk- 
szej, że „czasem trzeba przelewać krew na- 
wet swoich rodzonych braci, co chociaż z bó- 
lem ale i wtedy (żołnierz) spełnić musi“, 

, Któżby areszią wątpił o ważności przy- 
sięgi i o tem, że żołnierz bez przysięgi nie 
będzie miał „moralnej podstawy“ w wojnie 
domowej? 'Wszakci i „najbardziej dziś jprzo- 
dująca pod względem haseł liberalnych so- 
wiecka Rosja „wali“ do swoich poddanych 
towarzyszy, mających inme choć trochę prze 
konania, A zresztą i legjony i P. O. W. œ 
ceniały ważność przysięgi, tej prawdziwej 
„alły wszelkich organizacji nietylko sił zbroj- 
mych, ale i wszelkiej konspiracji" i w myśl 
tego „spełniały wolę swoich zwierzchników 
wyjątkowo dokładnie choć może nie zawsze 
dodatnio*, 

A tymczasem cóż pocznie nasz biedny 
żołnierz, któremu przysięga niedość jasno 
wskazuje, kto ma prawo dawać mu rozkazy 
i kogo ma słuchać, gdy mu przyjdzie „walić“ 
wzorem bolszewickiej Rosji do wroga we- 
wnętrznego? 

Niemniej melancholijnie nagtraja gene- 
rała Muśnickiego sprawa naczelnego do- 
wódzitwa. Oczywiście i tu czerpie on przykiła- 
dy z historji, która, jak wiadomo, i dla eze 
sów dzisiejszych, niezrównaną jest mistrzy- 
nią. Gdy więc Aleksander Wielki, Bolesław 
Chrobry i Napoleon, dawali z siebie idealne 
obrazy wielkich monarchów, którzy byli za- 
razem wielkimi wodzami, mie brak z dru- 
giej stromy i „przykładów ujemnych, kiedy 


panujący mieli się za talenty wojskowe”. | ** 


takich jest niestety wieln „gdy zaczniemy (N 


„ROBOTNIK” piątek, W ozerwca 19% r. 


Cyrusa Perskiego a skończymy (sic!) na Wil- 
helmie Ostatnim‘, 

Okazuje się tedy, że elementarne zagad- 
mien.e bytu wojska nie ogranicza się tylko 
do przysięgi, lecz obejmuje też i trudną kwe- 
stję naczelnego dowództwa. Sprawa to rów- 
nież wagi pierwszorzędnej, boć przecie wo- 
dza naczelnego musi „cechować zaufanie nar 
rodu“, jako tego, któremu „naród oddaje w 
ręce egzystencję państwa". 

Zdawałoby się, że taki stan rzeczy ma- 
my dziś wlaśnie w Polsce, gdyż władza wo- 
dzą naczelnego łączy się z władzą Naczelni- 
ka Państwa, obie zaś, opierają się na zauła- 
miu napodu.. 


A jednak widocznie nie jest to sprawa 
tak prosta, jakby się zdawać mogło, i widocz 
me generał Muśnicki nie uważa jej wcale za 
załatwioną, skono tak troskliwie zastanawia 
się nad tem, jak trzeba wybierać naczelne- 
go wodea, by odpowiedział swemu zadaniu. 
Trzeba więc przedewszystkiem wiedzieć do- 
kładn e „jak znaleźć takiego człowieka”. Jest- 
to trudne ale ostatecznie „często zależy to od 
szczęśliwego wypadku”, Trzebą dalej wie 
dzieć, czyjemu zaufaniu ma on odpowiadać. 
jRzekło się wprawdzie powyżej o „zaufaniu 
narodu“, ale nie należy tego brać zbyt do- 
słuwnie. Generał Muśnicki w spraw'e tej da- 
fe wskazania zupełnie wyraźne: „Nie można 
tu mówić o zaufaniu absolutnej całości, ale 
należy dążyć do tego, aby mu przynajmniej 
mie wytykamo niezuajomości rzem osła woj- 
skowego i wojennego, jak Trockiemu w Ro- 
sji. To mają mieć na uwadze stery rządzące. 
Prócz tego nie drugorzędną jest kwestją, jak 
zareaguje organizm wojskowy na wyznacze- 
mie tej lub innej „glowy“. Wiemy z obserwa- 
eji wypadków, że wojsko jest bardzo czułe 
na te postanowienia i albo odrazu zapala się 
miłość i zaufanie do wodza, albo jest mu on 
obojętny, albo wreszcie co gorsza nie (!) 
nawidzi go“, 

Tu już nie słyszymy nic ani o Cezarze 
ani o Xerksesie i Tamerlainie. Generał prze- 
mos: się myślą ido bliższych sobie czasów i po 
wołuje się na „obserwację wypadków”, za- 
trzymując się już zlekka tylko na Suworowie 
i Dybiczu. 

Sens moralny tego wszystkiego jest jed- 
nak przecie widoczny: Naczelny wódz wi- 
nien być osabą odrębną od osoby Naczelni- 
ka Państwa, winien dzierżyć w ręku „egzy- 
stencję państwa“ i winien korzystać z bez- 
względnej „miłości i zaufania wojska”, re- 
zygnując zgóry z „zaufania absolutnej cało- 
ści”. 

Temi właśnie słowy wypowiada generał 
Muśn'cki zasadę — dyktatury wojskowej. 

Zasada ta nie może dziwić na łamach 
pisma, które nawiązuje tak subtelnie nić tra- 
dycji zamachu stanu z dn, 4 stycznia r. 1919. 
Nie dziwi ona również w ustach of cera, któ- 
ry uległ snać pawsze:hnemu w sterach zama- 
chowych defetyzmowi, ile że nie fatygował 
się na front, 

Trzeba jednak wyjaśnić inną sprawę. 
Trzeba stwierdzić że kiedy tak: Hamlet dy- 
kta.ury jak generał Dowbór-Muśnioki głowi 
się w „Rzeczypospolitej“ nad swoim „być 
czy nie być”, to jest to sprawa wyłącznie jego 
osobista, oraz sprawa jego przyjaciół, panów: 
Skrudlika, Czenplika, dwóch panów Dymow- 
skich i pana Strońskiego. 

Nie wolno aui na chwilę przypuszczać że 
jest to sprawa wojeka polskiego. Obchodzi o- 
na conajmniej jeden jego organ — Sąd Woj- 
skowy. A.P. 


Andrzej Strug. 


yuat lorda taneliani 


— Co napisane? Będziesz ty gadał? 
— Nie mogę przeczytać, bo po żydow- 


— bŁżesz! 

— Stoi po żydowsku, jak wół. To kraj 
żydowski, potomków  Szporna, Tobjasza i 
reszty. Co sprawiedliwe to sprawiedliwe. Nic 
innego być tu nie może za trzysta dziewięt- 
esej lat. Alboż teraz ule żydo vskie tu m.a- 
sto 

— A tysiące wsi naokoło? Cóżeś zrobił 
z chłopami? 

— Las porósł, gdzie byli chłopi. Las ży- 
dowski, bo tablica głosi pewnie o szkodach 
leśnych. 

— Nie uśmiechaj sę pan tak zjadliwie, 
bo może to być jakieś nieznane piamo po- 
wszechne, a napis jest polski. 

— Pismo powszechne... Jabym  żydow- 
skiego pisma nie poznał?! Jeżeli powszech- 
ne — to znaczy, że Żydzi zapanowali na 
całym świecie. I zupełnie słusznie — jeżeli 
rozumować bezstronnie. A te dziewczyny co 
sę kąpią — czyste żydówki. Żadnej wątpli- 
wości: jesteśmy w Palestynie. Aus — z Pol 


| 


Chlaśnięcia. 

Nowy „Boulanger* od siellniiu kołeści, 

(Pod „natchnieniem“ „Myśli wojskowych” 
gen. Dowb .na-Muśnickiego), 

„Pysg jest, kapita'ną ta „ironda“ Dowbe- 

ra 

Który, „protestanckiego“ m kięcająe wasa, 

Na Naczelnego Wodza paraunie się dąsa, 
Zrzędząc, jak stara baba, na fistuię choral.. 


Nawet konie do śmiechu pobudzać zaczyna 
(A ludzie kompetentni już klną, co się are 


) 
Swoją wojskową „wiedzą“ od siedmiu bole- 
ści 
Ten kołłuńsko-endecki „Boulanger“ z rg 
na 


W „celuloze“ poucza jakiegoś „Marcina“, 
Pouspując „eude-mądrość”, uiby ze stu Ty- 
nien, 
Jakim wódz armji w Polsce, bracie, być po 
winien l. 
(Przebija w tem wątroba, ach, z zazdrości 
i sinak...) 


„.Pytam: Jakie Dowbora dziś skusiło licho, 
(Co właściwie powinienby, ach, siedzieć ci 
cho, 
I rouić łzy „bobrujskie“ do orea 
. urny“ 
Wiazić na „Turennjuszów” *) iwyuioełę kotur- 
Dy Poes 
Whplaw Wolski, 


m 


*) Tureanes — słynny wódz francuski, 


0 surogałach Senatu. 


Do planu utworzenia w Polsce Izby wyż 
szej, jako przedstawicielstwa osobnego stron- 
netw „umiamkowanych* i klas posiadających, 
do planu, którego wykonawcą jest p. Dubano- 
wicz, a o którym pisałem parę dni temu szcze- 
gółowo „Robotniku, zgłosiły poprawki 
Polskie Stronnictwo Ludowe odłamu „Piasta“ 
i Narodowa Partja Robotnicza. Przedstawi- 
ciele obu grup oświadczyli mniej więcej je- 
dnobrzmiąco, że, stojąc na gruncie jednoizbo- 
wości, pragną jednak uniknąć zbyt szybkiego 
pobierania przez parlament postanowień o 
charakterze ustawowym, i w tym celu życzą 
sobie, aby obok Sejmu istniała instytucja Stra- 
ży Praw. Składałaby się ona według koncepcji 
ludowców z 50 członków, wybranych przez 
Sejm z poza jego grona, z przedstawicieli sa- 
morządu wojewódzkiego i miejsk,, z przedsta- 
wócieli wyższychuczelni, Izby Gosp., izb nota- 
rjalnych, adwokackich itd. Straż Praw miałaby 

tunkcje odraczające, przytem powtórma u- 

chwała Zgromadzenia poselskiego, chociażby 
powzięta zwykłą tylko większością głosów, 
byłaby już ostateczną. N. Z. R-owcy chcieliby 
utrącić z instytucji omawianej reprezentację 
interesów a pozostawić wyłącznie wybrańców 
samego Sejmu i mężów zaufania ciał samorzą- 
dowych, 

Zanim przejdziemy do krytyki tej „kom- 
promisowej* kombinacji, ustalmy pewne fak- 
ta podstawowe. 

Prawo konstytucyjne zna dwa rodzaje par- 
lamentów: jeduoizbowe i dwuiztowe. Według 
przyjętego powszechnie określenia „izbą wyż- 
szą nazywamy taką instytucję ustawedawezą, 
która działa zawsze obok innego czynnika u- 
stawodawczego, izby poselskiej, i wespół z 
tym czynnikiem**), Ze sformułowania powyż- 
szego wynika, że przy zaliczaniu danego par- 
lamentu do rzędu dwuizbowych nie decyduje 
bynajmniej to, jak jest skonstruowane owe do- 
datbowe ciało ustawodawcze i jak szerokie 
posiada kompetencje, a tem mniej, jaką nazwą 
obdarzyli go jego twórcy. W Angłji izba wyż- 
sza nosi tytuł Izby lordów, we Francji — Se 
natu, w Szwajcarii — Rady kantonów, w Szwe- 
cji — Izby pierwszej, w Danji — Landsłingu. 
Zakres wpływu na bieg spraw państwowych 


*) Por. M. Niedziałkowski: Izby wyższe w par- 
lamentach współczesnych, 1917, str. 79 i nast. 


gką! „Była, da wsia wyszła”, Mniejsza o to, 
ale hodowla zajęcy mi zaimponowała. 

Nie posiadałem się z irytacji, Właściwie, 
nie lubię ja tych w-zji przyszłości. Plecie trzy 
po trzy, a człowiek się przejmuje, jak dzieo- 
ko, Dziadoszek ma do tego specjalny gust 
i dużo fantazji, ale duch, który mu otwiera 
obrazy przyszłości to spryciarz. Nigdy nie po- 
każe nic na bl ską przyszłość, żaby nie można 
było sprawdzić, Kiedy pytam: jaka pogoda 
będzie trzeciego sierpnia (czyli za trzy ty- 
godnie) duch nigdy nie odpowie, buby się 
złapał. Dziadoszek jest najuczc'wszym wizjo- 
nerem, ale tacy ludzie kłamią i spekulują bez- 
wiednie. 

W szachy gram tęgo i uczenie, Dziado- 
szek posuwa byle jak i zupełnie nie umie 
kombinować a jednak na tyle prób, ani jed- 
nej partji od niego nie wygrałem. Dlaczego? 
Zbadałem to. Z nikim innym nie zrobię grub- 
szego ‘błędu — a z nim gram jak pijany, pod- 
stawiam się, odstawiam sę, a on korzysta I 


„bije. Poprostu sugestjonuje mnie na fuszer- 


kę. A jak się tego wypiera! Ma on swoje 
sztuczki. 

Gdyby się dostał w ręce specjalistów od 
takich ludzkich dziwolągów, stałby się zna- 
kom tością europejskiej sławy. Kilkakrotnie 
już zamierzałem opisać go Oshorowiczywi. 
Możeby tu nawet sam do niego przyjechał, in- 
cognito. Bo nasz prowizor nie uznaje nauko- 
wego badania „świętych tajemnie*. Dałem 
mu kiedyś do przeczytania k3 qżeczkę o zja- 
wiska.ch medjumicznych. Odniósł mi gą z obu- 
rzeniem, twierdząc, że napisał ją sewe. Po- 


nn ZA 


bywa bardzo rozmaity, poczynając od formal 
nego równouprawnienia z lzbą pos aż do fun- 
kcji wyłącznie odraczających, jak proponują 
nam obrońcy Straży Pr. Podobnie skład osobi- 


Wielkiej Brytanji 
do Senatu belgijskiego. i 

Gdy zatem nasi ludowey zgłaszają wnio- 
sek o powołaniu Straży Praw, a jednocześnie 
mówią, że walczą o Sejm joduojzbowy, ba, u- 
roczyście to proklamują na swoich wiecach i 
zjazdach, gdy tak czynią — powtarzam — po 
pełniają bijącą w oczy sprzeczność 
usiłują pogodzić vgień z wodą, biale z czarmem 
it p. Nikt nie przekona człowieka, mającego 
jakiekolwiek pojęcio o teorji i historji prawa 
konstytucyjnego, że parlament, złożony z Sej- 
mu i Straży Praw będzie pomimo to jedno- 
izbowym. Gdyby poprawki PSL. i NPR. miały 
uzyskać przewagę, — w takim razie zarówno 
świat naukowy jak polityczny zaliczyłby na- 
sze państwo do szeregu państw dwuizbowych. 
To też dla uniknięcia nieporozumień pozwolę 
sobie stwierdzić wyraźnie: 


1) W komisji konstytucyjnej Polskie Stron- 
iictwo Ludowe odłamu „Piasta“ i Narodowa 
Purtja Robotnicza stanęły na gruneie dwuizbo- 
wości, aczkolwiek w pismach swoich i na zja- 
zdach bronią rzekomo Sejmu jednoizbowego; 

2) System dwuizbowy ludowców i naro- 
dowych robotników różni się od systemu p. 
Dubanowicza nazwą Issey wyższej, składem i 
kompetencją, którą ogranicza; są to różnice 
ilościowe nie zaś jakościowe; treść dwuizbo- 
wości i w jednym i w drugim wypadku pozo- 
staje taką samą. 

Podobnie ocenić trzeba propozycję, aby za- 
stosować do Polski norweski sposób budowy 
wladzy ustawodawczej W krainie fjordów 
parlament (Storthing) powstaje z wyborów 
mniej więcej powszechnych. Po otwarciu uro- 
rzystem zgromadzenia, jako ciała jednolitego 
jeszcze, następuje podział na dwie części: O- 
delsthing i Lagthing. Ten ostatni składa się 
z czwartej części członków całego Storhingu i 
wyłania się z wyborów, dokonanych przez to 
agromadzenie na posiedzeniu plenarnem. Nie- 
które komisje Odelsthingu i Lagthingu są 
wspólne, sprawy konstytucyjne, finansowo- 
budżetowe i dotyczące organizacji służby pań- 
stwowej i szkół wojskowych, załatwiane być 


dobne książki powinny być zabronione. Du- 
sza to n.e maszyna, a człowiek uduchowiony, 
to nie koniecznie warjat — i tak dalej. 

O warjatach rozmawiamy często i obaj 
żałujemy, że w Świeciechowie niema nawet 
tego. Ale i prawdziwi warjaci, osadzeni po 
supitalach też rozmawiają o innych warja- 
tach. W samotności zdarza mi się abwilami 
zagubić — jak w lesie, ale na seansach z 
(Duiadoszk' em, pomimo niemożliwego ponio- 
wierania zdrowego rozsądku i chryj, trudnych 
do opisu — zwwsze wiem, gdzie jestem 
t kim jestem, Prowizor bierze na siebić cały 
ciężar akcji a ja jestem naczej świadkiem, 
powiernikiem, widzem. Siedzę, jak na czano- 
dziejskiej panoramie i podziwiam. On zaś 
miewa i napady prawdz:wego bzika. 

Podejrzewałem go długo, że czasami 
chee mnie on wypróbować i udaje przedem- 
ną zupełnego obłąkańca. Wyrabia i wygadu- 
je rzeczy horendalne i, zda się, czeka, kie- 
dy ja zacznę się oburzać, hamować go — al- 
bo też, kiedy i ja, zarażony, puszczę się zn m 
w wanjacki taniec. Ale niedoczekanie jego! 
Ja nigdy się niczemu nie dziwię, niczemu aż 
do gran'e ostateczności i dalej. Przeszedłem 
ja zwycięsko mielada próby. 

Pewnego razu o małom mu nie wypowie- 
dział mojego przypuszczenia: oto, że my obaj 
jesteśmy sobie jednakowo normalni i zwy- 
czajmi ludzie i czynimy nad sobą ekspery- 
menty, wdając przed sobą i grając wytrwale 
komedje w zii, jasnowidzeń i różnych gor- 
szych opętań. Czynimy to zaś jeno z nudy i 
pustki, w których toniemy obadwaj. Ja bom 
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muszą na sesjach wspólnych eałego Storthi 


| gu. W zakresie inayau obie izby cieszą się "4 


wuemi prawami, 

Jak widzicie, system nopweski leży jakby 
na granicy jedno i dwuizbowości. Lagthing 
odpowiada wszakże przytoczonemu powyżej o” 
kreśleniu izb wyższych i dlatego znakomitą 
większość uczonych zalicza pariament Norwe* 
gii do dwuizbowych. 

Naturalnie skoro mową o Straży Praw w 
myśl projektu ludowców, o Lagihiugu i t. pą 
liczne argumenty, przytoczone przez nas prze” 
ciwko ŚSenatowi p. Dubanowicza, odpadają 
albo lagodnieją, Wniosek ludowców przenosi 
przywilej z grumiu klasowego na grunt facho= 
wy. zawodowy, umożliwią wybór do Izby wyżr 
azej pewnej liczby robotników, redukuje 
wpływ hamujący Senatu prawicowego slo 
wem tępi ostrze dwuizbowości, zwrócone prze 
ciwko demokracji Ale samego ostrza to nie 
usuwa. I Straż Praw posła Ratają zawiera rô 
żne ulatwienia dia stronnictw „umiarkowse 
nych*, wprowdza „Z urzędu“ ludzi o usposo 
bieniu zachowawszem, Rarusza więc podstæ 
wową zasadę demokratyczną. Co się tyczy 
koncepcji Narodowej Partji Robotniczej, te 
wyznaję, że nie pojmuję w imię czego grupa 
pp. Brejskiego i Fiohny z takim planem wy- 
stępuje. Tworzenie Izby wyższej, jako repre 
zeutacji specjalnie samorządu, było wywołanę 
we Francji i w Belgji opozycją żywiołów kon- 
serwatywnych prziwincji przeciwko centra- 
lizmowi liberalnej demokracji. U nas o abyt- 
nim centralizmie trudno mówić, Dlaczego więe 
Narodowa Partja Robotnicza wzięła na siebie 
ni stąd ni zowąd rolę monarchistów franou- 
skich z r. 1875, to juź pozostanie jej tajemnicą, 

Porzućmy jednak rozważania, których gló- 
wna osnowę wypowiedzieliśmy już pod adres 
sem Senatu większości komisyjnej. Osiatecznię 
można sobie wyobrazić taki sklad Izby wyż 
szej, któryby zgoła żadnym przywilejem nie 
trącił Pozostaje mi więc wytłówaczyć, dlaczę” 
go jesteśmy przeciwnikami wsześkiej wogóla 
formy dwuizboryości, niezależnie od nazwy $ 
sposobu powoływania danej instytucji, j 

Pisałem już, że szesnastomiesięczny okreg 
prac pierwszego Sejmu polskiego nie upowa» 
żnia do zasadniczej krytyki systemu jedno» 
izbowego na podsiawie rzekomo doświadczale 
mej, gdyż jest to okres zbyt krótki dla wuio» 
skowania. Zwolennicy zaś dwuizbowośi u 
nas nietylko odrzucają kategorycznie dobre 
strony dzisiejszej organizacji ustawodawczej 
naszego państwa, ałe nie biorą zupełnie pod 
uwagę zaącznie dłuższych i wymowniejszych 
doświadczeń państw innych. t 

Otóż nie uloga najmniejszej wątpliwosci, 
że izby wyższe wnoszą często do życią pań 
stwowego element rozstroju i walk wewnę» 


trznych pomiędzy obydwoma składnikami pam A 


lamentu. Historją parlamentaryzmu obfituje 
w przykłady gwałtownych staré międzyizbo» 
wych, sta, które niekiedy .wstrząsały do 
goi narodami. í l 

Biorę na chybił+trafił kilka wypadków 3 
dziejów Wiktorji, które mam w tej chwili pod 
ręką. W r. 1865 Izba wyższa tego państewką 
powstrzymała zatwierdzenie budżetu wskutelę 
sporu z Izbą poselską o politykę celną. W m 
1877 walka pomiędzy Izbami doprow 
do dymisji wszystkich urzędników i zawieste 
nią sądów, zabrakło bowiem funduszów, któ” 
rych Izbańwyższa nie chciała zatwierdzić. We 
Francji Senat wypowiedział się za marszałe 
kiem Mac-Mahonem, umożliwił mu przygoto” 
wanie zamachu stanu, co postawiło kraj tuż 
nad przepaścią wojny domowej. W Anglji par 
miętne są kolosalne walki o reformę Izby lore 
dów od r. 1906 do 1911. 


się tu zapakował 'w sztucznym do niczego nie» 
podobnym żywocie i w samolności, on — ba 
się ubrał w Fanfarę i w potomstwo. 

Ominęła mnie jeduak szczęśliwie ta 
niebezpieczna, niepotrzebna chęlka. Po co w 
życiu zawiele prawdy? Po co dochodzić, "© 
ludzi złączyło, jeżeli im jest dobrze razem? 
Poco sobie psuć zabawę? 

Przygody dziadoszkowego sobowtóra bye 
ły ciekawe i n esłychanie rozmaite. Gdyby ną 
mógł i chciał zebrać do kupy, com o "m wig- 
dział, powstałby najbardziej sensacyjny ze 
wszelkich sensacyjnych romansów, jakie kie- 
dykolwiek ukazywały się po feljetonach pism 
bulwarowych paryskich. Ale w moim ujęciu 
me byłoby bo jeszcze mic szczególnego, gdyż 
mam nałóg zbyt rozsądnego Myślenia. Ot — 
gdyby „cieniowi Cameltorda", tak tytułował 
sam siebie pan Dziadoszek, dać n'eco i nie 
za wiele ogłady literackiej, a 'rozwichrzonej 
jego wyobraźni bodaj odrobinę a nie więcej 
kultury, tworzyłby 00 jakieś niesłychane pos 
czwarne opowieści. Pewien procent jego czy» 
telników zwanjowałby z pewnością, ale kto 
wie, czy nie stworzyłby on ery w literaturze 
świata — przez bezgraniczne rozpętanie ú 
wyzwolenie wyobraźni, Literaci z talentem 4 
kulturą ako COŚ nader umiejętnie udają, al- 
bo z wielu względów boją się i wstydzą się 
rozpętać. Najczęściej zaś — zinyślają i wyprae 
cowują. Dziadoszek by im pokazał, co to anar 
czy — przęd niczym się nie zawahać! 

(D. œo a). 
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Blowem, system dwuizbowy wcale nie 

s naiury rzeczy jakimś elementem trwa- 
zmyj sialości i spokoju w życiu państwa, 
Przeciwnie, nieraz bywa on czynnikiem roz 
kładowym i szerzącym niebezpieczny ferment 
w bnie samego aparatu ustawodawczego, 

Rozmaite sposoby i sposobiki mogą zre- 
<qukować niebezpieczeństwo zajść podobnych 
do tych, które poruszyłem przed chwilą, żadne 
jednak nie usuną go zupełnie. System dwu 
izbowy wprowadza do walki interesów į po- 
glądów w łonie demokracji czynnik sprzeczny 
s jej istotą, zazwyczaj przeciwko niej wymie 
rzony, nie ułatwiający, lecz ut jący dzia- 
łalność prawodawczą i rządową. 

Mioczysiaw Niedzialzoweki, 


Mały feljeton. 
Dokąd? 


„Gaz. Poranną* zawieszono z powodu agi- 
tacji przeciwko pożyczce państwowej, Był to 
pierwszy objaw miłości ojczyzny na wypadek, 
gdyby gabinet włościańsko-robotniczy doszędł 
do skbulku. 

Znamy dowody tej miłości z pierwszych 
miesięcy niepodlegiości, Pamiętamy plądnowa- 
nie po biurach rzędowych,wstrzymanie się od 
udziału w pożyczce, osławianie Polski jako 
państwa bolszewickiego i t, p. Eu-decy wtedy 
gotowi byli rozwalić chwiejący się gmach, sko 
wo zarządcą tego gmachu nie miał być Dmow- 
ski, Paderewski, lub Grabski, 

1 dzisiaj próbowaliby tego samego. Rząd 
Moraczewskiego nie był parlamentarny, bo 
jeszcze Sejm nie istniał, Chwycili się tedy 

) szermując argumeniem „nięlegalio 
ści”, chociaż każdy Rząd wtedy z natury rzeczy 
byłby „nielegalnym“, Lecz dzisiaj?. Gdyby dzi- 
siaj byl powstał rząd centro-lewioowy, brakio- 
by już tego argumentu. Rząd bylby powołany 
przez Sejun. Dzięki posłowi ludu pomorskiego, 

' Brejskiemu, rząd ten nie urzeczywistnił się. 
Poseł ludowy tak długo intrygował, aż uniemo- 
żliwił powstanie rządu ludowego. Będzie mu za 
to wdzięczny zapewne lud ' pomorski, 

Ale sama juź możliwość takiego rządu 
rozpętala działalność gutypaństwową naszej re 
akcji, Szczucie, oszczerstwa, wrzaski, ujadania, 
zgrzytanie zębami — z powodu nas, a wzglę” 
dem państwa, groźby zamachów, oraz agitacja 


_ przeciwko pożycze państwowej, A to wszystko 
wśród strumieni łez wylewanych nad ukochaną 


Ojczyzną,wśród błogosławieństw na drogę po 
przez „czerwone morza krwi“, wśród bicia 
dzwonów ks. Teodorowicza i westchnień różań- 
oowych. 
Glęboka, potworna nievczciwość osnuwa 
te dzialania naszej reakcji. Albowiem jeśliby 
jej była istotnie miłość ojczyzny, to na- 
vet wśród najzacieklejszej walki stronnictw 
e posunęłoby siędo gróźb zamachu stanu i a- 
gitacji przeciwko pożyczce, 
` To też takie metody walki do reszty obna- 
żają polską reakcję z Dmowskim, Giąbińskim, 
Teodorowiczem j Dubanowiczem na czele, Mo- 
emy 8ię po niej wszystkiego spodziewać. Nie 
gawaha się ona podpalić dłrwiejnego jeszcze 
Rzpltej zę wszystkich stron, jak nie za- 
wakaliby się komuniści, Brak umiejętności rzą- 
dzenia, jaki wykazała w zawiadywaniu pań- 
stwem w osobach Hąci, Karpińskiego, Grab- 
skiegoW1., Paderewskiego, Seydy me żenuje 


-jej wcale. 


Ona chce władzy, pożąda jej, pali się do 
miej, ohociażby tu władza miala zagrzebać 
gmach Rzpltej, Półtora ruku jej rządów apra- 
wiło, że polska marka nie ma wartości, że na- 
raziliśmy na farsę plebiscytu cale połacie zie- 
mi polskiej, że narzucono nam hańbę artykulu 
tydowskiego, że z czystego dawniej imienia 
Polski uczyniono w, świecie synonim ciemnoty 
i reakcji. Do tego doszła... 

_ Ale reakcja polską nie poczuwa się do od- 
powiedzialności ani za swoje rządy W kraju, 
sni za swoje klęski zugranicą. Przyjaciel poli- 
tyczny Dmowskiego, Paderewskiego | arcybi- 
skupa Teodorowicza, członek partji, która ty- 
lekroć shańbila imię Polski w cigu 1% roku, 
ja stanowi najbrudniejszą kartę w 
historji ugody polskiej — ten człowiek z w 
śmiechem  nieodpowiedzialnego lekkoducha 


wziął ster do ręki. 
ari zapłyniemy pod taką banderą? 
Zysław, 


Poradnik językowy. 


Zamieszkały | Jamiośzkany, Mówić należy: 
„Robotnik, ramiesakały przy ulicy", to zna- 

mieszkający. Natomiast: aoii za- 
mieszkaną przez robotników”, to znaczy: W któ 
rej mieszkają robotnicy, 

Przyjąć udział — rusycyzm! 
prać, wziąć wdział. 


EZ 


Po polsku: 


t 
ROBOTNIK” piątek, 25 czerwca 19% r. 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Clemenceau, twórca traktatu wersalakie- 
go, kióry aesuył się siawą prawie że Św. US 
wowedy, patronki Paryża, co powo zbwwila go 


| od huanów, dziś zbiera oięgi od wielu wczoraj. 
| szych owych przyjaciół, jak za dawnych cza” 


sów, kiedy nim doszedł do wiadzy „boga woj- 
ay“ „ojca zwycięstwa” tytułowany był „wiel- 
kim pauauigią, wrogiem Ojczyzuy, deslukio- 
rem armji, aiebezpiecznym anarohistą". Dziś 
główne zarzuty padają za niedolężne i stronni- 
cze na korzyść Augiji załatwienie spraw azja 
tyckioh. 
pora opó prezes ministrów wyto- 
przeciw uienerceau a przy okazji prie- 
ciw Angliji wielkie dizalo, które ze względu na 
„abe p. Barthou f na pismo, w którem się w 
kazalo — „Matin'a* — narobiło wiele hałasu. 

P. Barthou reklamujący zawsze swój wla- 
sny patrjotyzm i własną swą uczoiwość, dowo 

„że 21 mają 1919 r. p. Clemenceu uregulo- 
wał z» Anglikami sprawę Mezopotamii, a spe 
ojalnie Mossulu, z jego bogatemi źródłami na- 

'owemi ną niekorzyść Francji, ale za to z wiel- 
ką korzyścią dla Angli, a to jedynie dlatego, 
by Francja mogła swobodnie okupować pro 
wincje nad Renem. Gdy mu później powiedzia- 
no, że oddał tak znakomity Interes Anglikom, 
„emyenceau śmiejąc się odparł, że „nie wio- 
dział, i$ tem tyle znajduje się nafty“, 

P, Barthou robi bersa bolesną, ironiczną u- 
wagę, że Clemenceau wegulował tę sprawę 
na wouierencji pokoju nawet nie naradziwszy 
się z miniswem spraw zagranicznych i w bwar- 
dą skórę „starego tygryśa” wtyka szpiikę, że 
pogarda dla goografji nie jest koniecznym wa- 
runkieia dia zawarcie dobrej umowy, 

Ach! la geogralja, ciekaw byłbym, czy p. 
Barthou i inui domaiemani wielcy mężowie 
polityczni tego Świata, decydujący o naszym 
bosie zaglądali do geogralji n. p. Polski. Kto 
tylko się stykał w sprawach Polski z tymi mẹ- 
żami slanu, widział o jakie kwestje się wy- 
pytywalil 

P, Barthou za tę naftę, (o którą toczą się 
ogromne spory między Francją, Anglją i Ame- 
ryką, i z powodu której w Meksyku został za- 
bity prezydent Carranza, bo bronił nafty i in- 
nych bogactw naturalnych Meksyku przed im- 
perjalistuni Ameryki i Europy) — nazwał po- 


litykę Clemenceau „mussuliznem”, Według 
Barthou „mussulizm* jest formą polityki ze- 
waęirziej, która daje więcej aniżeli otrzynu- 


je i rezygnuję ze swych praw realnych, by w 
niknąć ziudnych niebezpieczeństw, Clemeńceau 
nie dając nam niezbędnych gwarancji w Euro- 
pie, poświęcił na Wschodzie uasze tradycyjne 


inieręzy *, 

Kwestja Islamu, której z przerażeniem 
przygląda się „Ten.pa”, bo widzi nowy pożar 
wojny, która znowu ogannie świat cały, jest wy- 
nikiem sporów i intryg, prowadzonych od 
chwili zakończenia wojny i zgodzić się musimy 
z unperjalietycznym kandydatem na prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych Hardingiem, że 


kongres wersalski jest największym błędem 


stulecia | } 
Strach przed budzącymi się ludami Azji 


zmusił ostatecznie rząd angielski do upokorze- 
nia się przed Krasinem i do traktowania 
o pokój. Chwila ta przyszła tak późno, bo Pol- 
ska, według słów Ktasina, nie mogła zawrzeć 


pokoju, gdyż do wojny pcha ją koalicja. Nie u- 
mieliśmy się zdobyć na samodzielną politykę i 


teraz rząd polski słuszu.e — a naród niewinnie 
znoszą upokorzenie, bo o pokój s Polską, bob 


szewiey traktować chcą z koalicją. 

Wzięcte Kijowa — przygnębiło prasę bur- 
łuazyjną nie dlatego, że Ukraina może nie zdo” 
być swej niepodległości, bo z tego tu w gruncie 
rzeczy kpią sobie, ale dlatego, że -wojska pol- 
skie nie poszły na Moskwę i nie robią ponzą- 
dku w Rosji razem z Wrangiem, 

*W L'Humanité z powodu wzięcia Kijo 
wa znajdujemy artykuł Andre Pierre, który 
nie godząc się z całą wyprawą, wyraża obawę, 
że skrajna prawica i skrajna lewica gwałto- 
wnie atakować będą Piłsudskiego, a czarna 
banda Dmowskiego wyzyska tę porażkę, by 
pozbywszy się Piłsudskiego, postarać się stwo- 
rzyć rząd klerykalny, reakcyjny i antysemicki. 

Przewidując nowy rząd IHumanitć wyra- 
ta nadzieję, że lewica w nim zwycięży I żę dą- 
żyć będzie do zawarcią pokoju, 

W związku z listem, ogłoszonym tu przez 
tuw. Daszyńskiego w I Humanitć, krążą tu po 
gloski, że nasz towarzysz obejmuje ministerjum 
spraw zagranicznych w nowym „gabinecie po- 
koju“, Hieronimke, 


Dokoła sprawy rosyjskiej. 


Napad na Gruzję? 


Moskiewski kosrespuwient „Daily He- 
rajda' uvuus., żę buiuiu Lau,ęiy wojaka Deni- 
hu, GUNU- G się dulycdizuś W MOLINA 
dupvi Woa le popiczai komendant au- 
bicia W Daraa Napady OLG MA Wojsko 
iuuse Licz, ŻE Uruqa zwwajia pukój 
z buwyaywikuiu, nząd gruziużki zaaresziowal 
kiiku czśowwów moji aagieląkiej w lyllisie, 
jako priest przeciwko nawaści, 


Wiauoiiość powyższą Korespondent © 


trzymał od puzedsiawiciela Gruzji w Mo- 


„skowie. 


Cziczeria o Persji, 


Z powodu pioiesiu rządu perskiego 
przeciwno zajęciu przez bolszew ków buzei, 
Uuczerm wgwsid poig będącą odpowiedzią 
ua zarzuliy ka. Firuvuz. W nowe lej Uziczeria 
bwieruż., że w spiwwie zajęca Baseli wydał 
rozkaz opuszczenia tej miojscowości przez bio- 


gjan, gdy tylko zwrocune walang gięty no. 


syjskie. Co się tyczy polityki ogólnej wzgię- 
dem Persji, to rząd sowiecki pragnie oprzeć 
ją ua nasiępujących zasudach:; 1) za esienie 
wszelkich traktatów, wkierowanych przeciw- 
ko niepodlegiości Persji, 2) zaniechanie 
wauelkiej imierwenoji w sprawy wewnęlrz 
ne Persji, 8) wycolanie wszelkich aboych 
wojsk, 4) zwrot wszysbk ego, co gwałtem za- 
brane zosialo Persji przez carat l jego so 
juszników. 

Szczegóły wykonania tych punktów wy- 
slano rządowi perskiemu jeszcze 'w roku ze 
Syn. 

Ale pełnomocnik wysłany do Teheranu z 
nola sowiecką, schwytany zosia! przez woj- 
ska nosy jskorangielskię i rozstrzelany. 

Konsulów rosyjskich w Persji chwytano 
i wyrzucano z kraju, a rząd perski: nie odpo- 
wiadał na protesty rządu sowieckiego. 

„Żalujemy — oświadcza Czirzerin — że 
okoliczności zewnętrzne przeszkodkiły ludo- 
wi perskiemu poznać noty nasze”, 

Obecnie Oziczern wyraża gotowość na- 
wiązania bezpośrednich rokowań z rządem 
perskim, uznając w pelni niepodległość Per 
sji i pragnąę pokojowego u nią współżycia. 


Rosja a Armenja, 
Rosja podjęta się roli pośrednika między 
Turcją i Armeają i rokowania w tym kieruu- 


ku są w toku. Jedną z kwestji spornych jest 
sprawa gwarancji ze swony Turcji, że nie 
będzie napadala ua Anueuję, drugą — obszar, 
jaki Turcja ma odstąpić nowemu państwu 
ormiańsk emu. 

Pierwsza sprawa ma być załatwiona w 
ten sposób, że Turcji nie wolno będzie trzy- 
uuać wojska w pewnej odleglości od granicy 
Armenji, określonej w trakiacie 

Trwdniejszą jest sprwwa granie, Histo- 
rycznej Armenji n.e da się odbudować z po- 
wodu pomieszania ludności, Dojdzie prawdo- 
podobnie do kompromisu, Ludność ormiań- 
ska, wbiegła podczas wojny z Armenji turec- 
kiej, powróci do wiej i część tej ziemi, zalud- 
niona przez Ormian przyłączona będzie do 
republiki ormiańskiej, Tak samo ludność or- 
miańska rozrzucona ma obszarze tureckim, 
przesiedlona zostan e do nowego państwa i 
asi Turcy u Anmenji powrócą do Tur 
cj 


Na Dalekim Wychodzie, 


Nieurzędowe wiadomości od rządu zabaj- 
kaliskiego donoszą, że rokowania między Ja- 
pomją a Republiką zabajkalską zerwano. Ja- 
pończycy mieli zażądać, aby Republ ka ta nie 
utrzymywała żadnych stosunków ani politycz- 
mych ani gospodarczych z Rosją sowiecką. 
Mędzy tą ostatnią a Rep. zabajkalską mia- 
łaby być wiworzona strefa „ochronna“ szero- 
k ści 270 mil, 1 ' 

Rep. zabaękalska zaprotestowała prze 
ciwko udzielanej przez Japonję 
resztkom armji Kołczaka, Anneakowa, i Se- 
unjonowa, pustoszącym kraj. 


Belgia prostuje. 
Rząd belgijski prostuje, jakoby zgodził 
się wciąć udzial w rokowaniach z Krasinem. 


Krasin w Londynie, 


Rokowania z Krasiuem trzymane są w 
tajemnicy, ne wiadomo przeto niec konkret 
diego o ich wynikach. „Daily Herald", któce- 
go współpracownik najlatwiejszy, zdaje Bię, 
ma dostęp do Krasina, twierdzi, że podczas 
drugiej swej bytności u Lloyd Geonge'a ror 
nowa z Krasinem dotyczyła spraw perskich 
i dlugów carskiej Rosji, Krasin otrzymuje 
bezpośrednie instrukcje 1 Moskwy i uklada 
a nid uote, kiórą wręczy Lloyd George wi 
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w najbliższych duigch. Nota ta zapewne bi 
dzie zawięzsia cdpowiedzi na pytania ze Birue 
ny rządu ungielekiego, a' też pytana pod 
adresem tegoż rządu ©d przyjęcia tej notą 
jako podstawy do rokowań zależy, czy misja 
Krasina uwieńcz na zosłaria powodzeniu ih 
czy też opuści ou Angię uk nie wskorawe 
8 


mLiberte" cglesza dalszy ciąg wyw'alu 4 
Krasnem, który przypoma:ał, że jeszezę w r 
1906 rosyjskie parko woujaiatyczne i demos 
kratyczne „strzeęgały uarcdy europejska f 
Amerytę przed udzielaniem pożyczek cara 
bwi, te w dniu. gdy naród rosyjski zrząc: a 
siebie jarzma carskie, ie Lwa nigdy di gów 
carsk ch 1 że silg moblarną v.e można będŁ€ 
owiany: s Republiki rosyjskiej do zapłacenia tych 

ugów. 

„Jednakże — zapewni? Krasin — mogę 
oświadczyć w imieniu Rządu mojego, że go- 
towi jesieśmy «mówić spiawę zobowiązad, 
jeżeli rozpoczęte zuslaną rokowania pokojo- 
ws. Nie będziemy mówi © długach bek 
swiązku zo Bpumwą pokju. Jeżeli jedank na» 
dał prowadzić będziecie przeciwko nam woj 
nę, czy to przez „Polskę, ozy inny kraj cob 
niemy przyrzęczenie”, 


Robotnicy unglelsey w spsawio amuntoji 


Komitet parlamentarny Kongresu Tra- 
de-Un onów uchwalił zwołać specjalny kon 
gres dla rozpatrzenia stanowiska robotników 
wobee sprawy wytwarzania amunicji dla Pob 
ski | przeciw Irlandji, 

Kongres tea odbędzie się w początkach 
lipcem f 
RAEE A EAE AAE, PTO A AEA, 

W średowymm Nras „Robotnika“, w art. 
wsiępnym uapiszliómy: „Wysunęliśmy kam 
dydaturę tow. Diacanda..* Użyliśmy wyraże” 
nia nieścisiego: iswożuio Z, P, P. 8, gorące wys 
raża] Życzenie, aby tow. Diamand wszedł do 
gabinetu, tw, Diumand wszakże stanowega 
odmówił. To bylo przyczywą, że tow. Diamaqe 
da Z. P. P. S. nie saógł posiawić w liczbie 
psych, kandydatów przy decydujących roko” 
wani 


Kronika sojmowa, 


Posiedzenie plenarno Związku Pob 
skich Posłów Socjalistycznych odbędzie się 
w środę, dn. 80 b. m. o godz. 11-ej rano. 
Na porządku dziennym spruwy ważne. Q» 
becność wszystkich posłów konieczna, 

` E 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Konw 


senjorów. Posianowiono pienwsze posiedzó- 


nie plenarne Sejmu urządzić w nadchodzą 
środę, 30 go. Na posiedzeniu tem nowy 
zioży swą deklarację „programową”. 

W celu przyśpieszenia prac Sejmu, po 
siedzenia plenarne odbywać się mają oonaje 
mniej 4 razy w tygodalu. Tematam obrad będą 
ustawy już przygotowane, mianowicie w pier 
wszyia rzędzie podatkowa, wniosek posła Wir 
tosa w sprawie wywlaszczen' a gruntów leżę 
cych odłogiem, oraz konstytucja, Co do pro- 
jektu konstytucji, ndęcydowano się przepros 
wadzić zasadniczą dyskusję ogólnę nad ror 
Bear rym, l-im i Ill-im projektu kon- 


stytuc, 
Ferje letnie rozpocząć się mają około 15 
lipca. 


Kreniza polityczna. 


Wczorajszy „Monitor Polski" ogłesza co 
następuje: 


Do Pana Leopolda Skulskiego, Prezyden- . 


ta grań pi Ad Warsaswie, 

w gdy Pan ustępuje ze stanowt 
ska Prezydenta Ministrów Rzeczypospolitej 
Polskiej, wyrażam zarówno Panu, jak i wszy 
sikim usiępującym Ministron, prawdziwe te 
znanje i szczere podziękowanie za usilną pra- 
co nad budową pańsiwowości polskiej w dziee 
jowej chwili odrodzenia ZACZ 

Naczelnik Państwa: (—) J. Pilsudskd, - 
Warszawa-Belweder, 23 czerwca 1920 z. 

. _ Jednocześnie „Monite“ umieszcza oft 
cialng listę nowego gabluetu,zgodng a podaną 
przez nas wczoraj w „Robotuiku”, 

$ $ 
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Z Prezydjum Rady Ministrów donoszą! 

Ustępujący prezydent ministrów, p. Skul- 
ski odbył dnia wczorajszego przed południem 
dłuższą konferencję z8 owym następcą W U- 
rzędzie p. Władysławem Qrabskim, któremu 
równocześnie oddał urzędowenie, | 

Około poludnia pożegnał się p. Skulski w 
Prezydjum Rady Ministrów ze swymi 
czasowymi wypółpracownikami, Do zebranych 
ezełów schcj i naczelników wydziałów prze 
mówił ustępujący prezydeut ministrów krótko 
1 serdecznie, podkreślając przyjazną sympatję, 
z jaką się do niego odnoszone, i dziękująe 
przed ewszysttem za zawsze echoczą i dzielną 
współpracę, którs mu bardzo ułatwiała speł 
nianie zadań, jakich się opdjął. Imieniem 


> 
x 
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współpracowników Prezydjum Rady Mini- 
strów pożegia p. Skulskyggo etarz 
Sianu i szc biura Prezydjalnego Rady Mini- 
atrów, dr. Wiadystuw Wróblewski (PAT). 


* N 
Wozoraj.o godz. 6.15 nowy gabinet in cor 
pore przedstawił sig w Belwederze Panu Na- 
czelnikowi Państwa, poczem udał się do gma- 
chu Prezydjum Rady Ministrów, gdzie odbył 
swe pierwsze posiedzenie. (PAT). 
$. 
a 


. 
Echa krwawych zajść na placu Teatralnym. 


W myśl uchwaly, powziętej onegdaj przez 
W. R. D. R. N-S. wczoraj udała się delegacja 
miożona z towaszyszy: Jaworowskiego, Szczy* 

iórskiego, Kunpia, Preisa i Kowalewskiego 
prezydenta ministrów p. Grabskiego z żą* 
daniem ukarania sprawców krwawych gwal- 
tów na placu Teatralnym. 
Delegacja zostala przyjęta o g. 2-ejpo po 
iu. 

P. Grabski po wysłuchaniu delegacji © 
świadczył, że użyje wszystkich środków, aby 
winni zostali wykryci i ukarani, i że w ciągu 
2ch dni zawiadomi delegację o wynikach 
śledztwa. 

Zobaczymy, 


Umowa 


zawarta d 28 czerwca 1920 r, w obecności przod- 

stawiciela Ministerjuńm Pracy i Opieki Spolecznej 

pomiędzy zbiekowanemi Związkami Zawodowemi 

procowników instytucji użyteczności publicznój, a 
mianowicie: 


1) Związkiem Zawodowym Robotników i Ro- 
potnic Miejskich m, st, Warszawy, oraz przedsię 
biorstw koncesjonowanych; 2) Związkiem Zawo- 
dowym Robotników i 
Związkiem Zawodowym pracowników Zakładów 
Gazowych w. Warszawie; 4) Źwiązkiem Zawodo- 
mym pracowników Elektrowni; 5) Związkiem | Za- 
mwodowym pracowników prywatnych sieci telefoni- 
cznych; 6) Związkiem Zawodowym pracowników 
tamwajowych, z jednej strony, 

a przedstawicielemi: 

1) Magistraiu m. st. Warszawy; 2} Zarządcy 
sądowego Zak'adów Gazowych, 8) Zarządu Pań- 
stwowego Elektrowni, 4) Towarzystwa Akcyjnego 
„Cedergren“, 5) Dyrekcji tramwajów miejskich—a 
drugiej strony, 

8 i. Podstawa do obliczenia całkowitego wy- 
nagrodzenia w gotówce na dzień 1 czerwca 1920 r. 
ustala się dla robotnika stalego niewykwalifikowa- 
mego (w Magisiracię i Tramwajach — żonatego i 
dzietnego) w wysokości 8.210 mk, (trzy tysiące 
dwieście dziesięć marek) miesięcznie, stosownie 
do ustalonego budżetu żywnościowego na dzień 
1 czerwca 1920 r. mk. 80 i wydatków poza żywno- 
ściowych mk, 27, czyli razem mk, 107 dziennie, a 
8.210 miesięcznie. Wypłata w czerwcu uskutocznia 
się jedynie za dni rzeczywiście przepracowane, 

Par. 2. Piace wszystkich: innych kategorji ro- 
dotników, poza wymienionemi w punkcie 1-ym 
podnosi się od 1-go czerwca 1920 r. w tym samym 
stosunku, w jakim zostaną podniesione place ro- 
potników niewykwalifikowanych na skutek przy- 


` jęcia par. 1-go. 


Par. 8, Do placy ustalonej w par, par. 1 i 2, 
dolicza się na pokrycie kosztów drożyzny od 1-go 
czerwca do 80 czerwca dodatek w wysokości 18% 
procent, który dla niewykwalifikowanego stalego 
robotnika (w Magistracie 1 Tramwajach — żonate- 
go i dzietnego) wyniesie 508 mk. płatnych w sto- 
sunku do dni rzeczywiście przepracowanych. 

© Par. 4, W pierwszych dniach każdego mie- 
Biąca będzie określany na podstawie obowiązują- 
cego obie strony orzeczenia Komisji przy Głów- 


Robotnic Miejskich; 8): 


| 


| m ZRZEC 


„ROBOTNIK” piątek, 25 czerwca 1920 r. 


nym Urzędzie Statystycznym o wzroście (lub zniż- 
ce) kosziów utrzymania w porównaniu z dniem 1 
czerwca 19%) r. dodatek (lub zmniejszenie) do pla- 
cy ustalonej w par, l-ym, 

Par. 6. Na podsiawie orzeczenia Komisji Roz- 
jemczej pod przewodnictwem Rządu, Kierowni= 
ciwa Zakiadów Użyteczności Publicznej wypłacają 
jednorazowo tytułem wyrównania * wzrostu droży* 
zny w miesiącu maju 20% sum cakowitych zarob- 
ku normalnego za miesiąc maj (godziny nadliczbo- 
we nie wchodzą w rachubę), Prócz lego, chcąc 
wyrównać wszelkie pretensje robotnicze za okres 
ubiegiy, Kierownictwa wypiacają dodatkowo 18 i 
% procent zarobków majowych, tak, że zasilek je- 
dnorazowy wyniesie 33 i 44% zarobków normal- 
mych z dodatkiem drożyźnianym, 

Par. 6. O ile są świadczenia w naturze obej- 
mujące odzież i obuwie slużbowe lub zawodowe, 
pomoce lekarską i lekarstwa, jakoteż piatuy depu- 
tat i oplatę za naukę dzieci w szko.ach, żadne in- 
ne świadczenia bezpiatne lub wara dokonywane 
mie będą, 

Par. 7, Sprawa wynagrodzenia woźnych, goń- 
ców w Magistracie będzie uregulowana według 
norm, jakie będą przyjęte dla wood i a" 

służbie państwowej, 


Par, 8. Wprowadzenie w życie PUEN wi 


mowy, a w szczególności p. 6, w poszczególnych 
zakiadach, objętych umową, będzie uskutecznione 
za wzajemnem porozumieniem Kierownictwa i 
Przedsiawicielstwa pracowników danego zakladu, 

Par. 9. W stosunku do: punktów nieobjętych 
nimiejszą umową, a poprzednio zawarie 
umowy. 

Par. 10, Umowa „tiniojsza jest bezterminowa 
i móże być wymówiona przez każdą ze stron na 
miesiąc naprzód w pierwszym dniu miesiąca, 

Par, 11. Robolmicy obowiązują się do stawie- 
nia się dnia 24 czerwca do pracy, który to dzień 
będzie im p'acony według normy przyjętej. 

Par, 12, Magistrat zastrzega sobie, że dopła” 
ty, wynikające z niniejszej umowy. w stosunku” do 
plao dotychczasowych, dokonane zostaną po uzy 
skaniu od Rządu potrzebmych na to środków pie- 
niężnych, 


Czy to prawda? 


„Freiheit“ berlińska z dnia 21-go b. m, do- 
nosi, że w Toruniu rozstrzelano 25-g0 maja 17 
robotników, członków partji niezawisłych. 

Sprawa przedstawia się tak:  18-go kwie- 
tnia w Grudziądzu przebity został bagnetem 
przez dwóch żolnierzy robotnik Polakowski. | 


| Wszystkie partje polityczne wzięly udział w je- 
-ge pogrzebie, po którym odbyło się małe A: 


branie pod golem niebem w celu zarządz 
skladki dla wdowy zabitego i 6 6-ga drobnych 
dzieci, Na drugi dzień zaaresztowano kieno- 
wnika związku zawodowego, Bauera, za urzą- 
dzenie tego zgromadzenia, Robotnicy wówczas 
ogłosili strajk powszechny, jako protest prze- 
ciwko postępowaniu władz i rozlepiono afisze, 
w których zażądano ustąpienia wojska z Gru- 
dziądza, W dniach następnych zaaresztowano 
kolejno 17 członków partji socjalistów miezawi- 
słych, których przew eziono do Torun'a i na 
podsiawie wyroku sądu doraźnego rozstrze- 
lano. 

Dwuch innych soojalistów, paaresztowa- 
mych już po takcie powyższym przewieziono 
de Warszawy, gdzie 28 go maja skazano ich 
na 15 lat więzienia. 

„Freiheit“ z Królewca również podaje tę | 
samą wiadomość. 

Przed kilku dniami P, A. T. rozesłał ogól- 
mikowe zaprzeczenie w tej sprawie. To jednak | 
nie wystarcza. Żądamy urzędowego vramme 
mia całego przebiegu sprawy. 


Yi GEUTE t 
Saulski waina poźyczią paisa 
W Kicz tól 
Chicagoski „Robotnik polski“ pisze, że 
klika p. suaulskiego, bojkotuje pożyczkę pól- 
ską w Amerycel! 
„Zarząd Centralny Z. N. P. uchwaiii na 
„ostaliwemi swe posiedzeniu bojso.ować po- 
życzzę polską, o ile Siamiradzu.enu i Siero- 
szewskiemu nie zabronią wiadze polskie agi- 
tować: za sprzedażą polskich bomdów. Daiej 
trudno posunąć nikczemność.. Ale na wy- 
chodźyw.e wzysiko możiiwe. 
„Uchwale zarządu centralnego Z. N. P. 
przykiasnął Dziennik Narodowy', wiasiuość í 
oigan Suuulskiego, prezesa Wydziału Naro- | 


«dowego. A więc i Wydzial Narodowy, nieofi- | 


warst zajął się bojkolowaniem polskiej po- 


fżyczk 
| aPińśtwo polskie potrzebuje pieniędzy, 
by nawiązać wreszcie normalne siosumki han- 
diowe z zagranicą. W tym celu postanowiona 
została pożyczka, ale że pożyczka nie idzie 
zal przez ręce Smulskiego, który poprzednio do- 
| wiódł, ż nie ma żadnych wpływów w ame 
| rykańskich sterach finansowych, więc maija 
polsko- amerykańska występuje przeciwko po- 
| życzce. Na robotników polskich spada zmówu 
i obowiązek złamania 'iego nikczemuego pod- 
| siępnego ataku. Jesteśmy w opozycji do o- 
becnego rządu w Polsce, ale mie możemy dla 
malki z jakimś nemiłym gabinetem rządo- | 
| wym, poświęcać interesów państwa. To łeż , 
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gojusznicza zgodziła się ua te warunki, „ść 
'Bialniej jednak awil- cufuęia się. 

Boisku kumiiel plebiscztiowy simaan 
ny przez ywegu delegala o przyjmowaniu P 
lakyw, ao. zieorganizowanej siuġby maj. 
czeństwa sprowadził kandydalów ke wszysłe: 


duch stron ierouu piebis.ytowego do Odsziyną 


; 


w liczbie owoio 1,600. iu jednak pułkowauik 
angielski — jnspekior S- erheitówadcy i do- 
kior wojskowy niem ecki, masowo odrzucili 
was: jako nieżdalnych do slużby w po 
roji. 

Kandydaci. byli to ludzie zdrowi, którzy 
| przebjii caig wojnę w służbie wojskowej. Ł. 
| kiikusei kandydaniow komisja wybrała jednak 
tyśco 10, jako zdatnych do slużby. Podobnie 


| staw sę z kwestią przyjęcia oficerów poł- 


iskiah. Kiedy oficerowie ci przybyli ua terea 
plebiscytowy i zgłosili się do R Hawkera, 
pudwowaka angielskiego, .nspektora Sichem 
hotswchry, ten ostatni oświadczył, że przyje 
muje tylko żolnierzy; przyjmowanie oficerów 
ne byo przewidziane. Na terenie plebiscyto 
wym dyplomatyczne N emey stanowczo mają 


„wpływ przeważający. My ` jesteśmy tylko 
| quantité, negligeubie, ostatnie oj ma 
| ga wisze Niemcy, 


Ha Górnym ME e ons 
Bytom, 24 czerwca. 


(P. A. T.). Na skutek nakazu k 


i międzyscęuszniczej prdsuratonja bytomska za- 


| mamy nadzieję, że roboinicy polscy zrozuinie- i 


ią położenie i przez zakupno bc «dów pożycz- 


ki polskiej, udaremnią tę najnowszą amtypol- | 


| intrygę Smulskich i Żychlińskich*, 


Ielegramy. 
iopenikai Polskien Satait Generalnego 


Warszwa, 24 czerwca. 


(P. A. T). Komunikat Sztabu General- 
nego W. P. z dwa 24 czerwca b. ra 

Wzdłuż rzeki Auty i Berezyny ożywiona 
działalność artyleryjska wywiadowcza. 

Na południe od Prypeci nieprzyjac el . 
poniósiszy ogromne straty w walkach P> | 

przednich, wczoraj dnie atakował 


$ 


| rządziia śledzuwo w sprawie wapadu ne 
| mie-kiego na sedzibę polskiego komisarja» 
tu piebiscytowego w Bytomiu, dnia 28 nias 
ja b r. Aresztowano dwóca Niemców % Bye 
tomia i dwuch z Tarnowsx ch Gór, których 
udział w napadzie jest stwierdzony. Areszt 


| wanych przewieziono do więzienia edy 


w. Opolu: 
Bytom, 24 czerwca, 

(P. r T.). Międzywojuszniczą komisją 
rządząca iw Opolu ogiasza w. pisuach, że wo” 
wy podwyższony zuacza e podalek wiewiiec 
ki, któjy wynosi 10% dochodu i który miał 
być polrącany a zarobków pracownikom 
przez przeds'ębiorców nie będzie npr waN 
ny na Górnym Śląsku. Polski komisarjal plo- 
biscytowy wydal, jak już domosiliśmy, udęzr - 


, wę do ludność, by tych podatków uchwajo=. 


| 


| 


nych przez parlament miemiecki nie piacita. 
: Odezwa ta miała skutek ipożądany, gdyż ro 
botnicy polscy, a za nimi takża i niemieccy 
wystąpili przec wko nowemu padatkowi w 


W rejonie Zwiahla mieusiające muporczy- (formie demonstracji i , przedłożonych wa 


we ataki przeciwnika odparto z wielkiem. dla 
niego stratami, również nie mialy powodze- 
mia ataki bolszewidkie w rejon e Terespola. 
Na pólnuoc od Dniestru drobue utarczki. 
I zasiępca szefa sztabu generalnego 

(—) Kuliński, guu.-podpor. 


W Warmii | aa Bazerech. 


Qlsztym, 28 czerwca. 
(P. A. T.). Reorganizacja Sicherheiis- 
wehry na terenie piebistytowym Warmji i 


| Mazowsza nie postąpiła ani. kroku naprzód. 


Polacy, op erając się na prawach, jakie im į 
 aagwarantował trakiat wersalski, żądali re- 
| onganizaoji Sicherheitswehry w następujących 
puukiach; 1) wydalenia z miej wszystkich 
Niemców mie pochodzących » tereuu plebi- | 
scytowegu, 2) zastąpienia .ch w 838 proc. przez, 
| Poanów z terenu plebiscytowego, 8) przyję: 

cią do służby bszpieczeńsbwa oficerów pol- 

akich z terenów nadwiślańskich, którzy słu- | 
| yli w we sbu Dei. ech em hogrsja m ędty 


| «ca, Od 
nowej uslawy podatkowej na Górny: 
| eku, wypowiedziala się ostateczaie przeciw 1 


i 


I 


„dzo zRęsrzat polny? rezoluaji. Komisja rządzą: 
„zgody zależy zastosc 


ko podalkowi, 


Kaestia tiaszyśska, 
Paryż, 23 CZEPWCA, T 


(P. A. T.). (Havas). Konferencja ambasa 
dorów przewidu,s zwrócenie się do stron zas 
interesowauych z propozycją zamiany plebis- 


«Cytu na Śląsku Cieszyńskim przez sąd aen. 


czy. 
Praga, 28 czerwca. 

(P. A. T.). „Prawo Lidu“ donosi, że poci. 
ment zbierze sią peuownie duia 6 lipca. Pod: 
czas mowej sesj: odbodą się jednak najwyżej 
trzy posiedzenia. Na porządku dzienuiym aj 
bliższego posiedzenia znajduje się między in. 
nemi interpelacja dra Kramarza w kwestji 


| Cieszyńskiej, Jak dunoszą dzietniki, pyra 


w miejscowości Uugwar w dniu przyjazdu 


i Ikaet-ttge--Grstan. 


(Dokończenie) ` 


Stan gospodarczy Syberji, 
sządów Kołczaka, po zajęciu kraju przez bol 
szewików pogorszył się w znacznym stopniu. 
Żywność, 
dowożona do miast, znikła prawie zupełnie 
ma rynkach miejskich. W kraju, obfitującym 
w najlepszą pszenicę i przedniego gatunku na- 
biał, w końcu marca r. b. ograniczono racię 
hleba do % funta dziennie na osobę dla ro- 
botników i ciężko pracujących; wszyscy inni 
otrzymywali po 5 funtów mąki pszennej mie- 
sięcznie. 

Wyroby włókiennicze i herbatę w olbrzy- 
miej ilości wywieziono do Moskwy i Peters 
burga. Z powodu zniszczenia tysięcy wozów 
kolejowych 1 setek parowozów ruch kolejowy 
uległ znacznemu zmniejszeniu, Najlepsze wa- 
gony i parowozy oofające się wojska koali- 
cyjne zabrały ze sobą na Wschód i cały ten ta- 
bor pozostał w peństwie buforowem, zwanem 

„Dalniewostocznaja Republika“ (Republi- 
ka dalekiego Wschodu), które to państwo zaj- 
muje obszar od Werchnie-Udinska w obwodzie 


‘Bajkalskim do oceanu. 


Podróż z Irkucka do Omska odbywał tow. 


"Paluch w pociągu towarowym; pociągów oso- 


_ bowych niema wogóle. Omska do Samary 
sA odj przypadkowi udało mu się zdobyć 


nieświetny za 


która w pewnej ilości jeszeze byłą - 


miejsce w wagonie ozwartej klasy, przezna- 
czonym dla jakiegoś dygnitarza sowieckiego. 
W Samarze musiał się zatrzymać kilka dni, 
zanim otrzymał przepustkę do dalszej podróży, 
bez przepustek ij świadectw odwszenia, zwa- 
nych „bannyj propusk“ (przepustka łazienua) 
podróż w Rosji jest niedozwolona. 

W Rosji śndokowej, jak i w Syberji, kur 
sują jedynie pociągi ciężarowe, do których 
przyczepiają zwykle 2 lub 8 wozy t, zw. dele- 
gackie, dla urzędników sowieckich, ` 

W okresie, kiedy tow. Paluch odbywał 
swa podróż do Moskwy, wszędzię gro 
przygotowania do „święta”* 1-go Maja. W Sa- 
marze a. p. rozrzucono wszystkie śmieci z ca- 
łego okresu zimowego na ulicę, by dać możność 
robotnikom godnie uczcić święto majowe przez 
zbieranie nieczystości i uprzątanie miasta, W 
innych miastach dało się zauważyć to samo zja- 
wisko. Niedość, że zniesiono „komitety fabry- 
czne“ i 8-mio godzinny dzień pracy (nobotni- 
cy zmuszeni są pracować do 10 i 12 godzin na 


dobę) pod najrozmaitszemi pozorami uczynio* 


no z dnia święta robotniczego „trudowoje pier- 
woje Maja". 

„Subbotniki* 1 „woskresniki”, zaprowar 
dzone przez władze sowieckie dla wzmożenia 
produkcyjności naogół dają dość nikle rezul- 
taty, W Saratowie w ciągu całego dnia nie- 
dzielnego wyładowana aż 2 wagony drzewa, 
de czego potrzeba było 73 ludzi; normalnie 
praca ta zająć powiana nie więcej jak dwóch 
ludzi. Komuniści jednak uważali taki rezultat 
za bardzo dodatni, i w całym szeregu artyku- 


łów wskazywali na pracę robotników saratow* 
skich jako na przyklad pracuwilości i ofiaruo- 
ści robotników rosyjskich! 

Anmje pracy, o których tyle mówiono į pi- 

. sano, według urzędowej relacji ich twórcy 
Trockiego na Zjeździe Sowielów również za- 
wiodły pokładane w nich nadzieje. W pierw- 
szej armji, zajętej wyłącznie wyrębem lasów 
na opał dla miast wypadło podług obliczeń ur 
rzędowych, jedno polany miesięcznie na jed- 
nego pracownika, 

Brak opału powoduje zastój w przemyśle, 
a katastrofalny stan aprowizacji wywołuje ma- 
sową emigrację w,ikwalifikowanych robotu- 
ków na wieś, gdzie zawsze łatwiej można zna- 
leżć żywność. Chlopi za żywność wywieźli 
wszystko oo mogli, nawet luksusowe meble i 
pzzedmioty zbytku i abeanie nie przynoszą do, 
miast żadnych podal tów, bo nic, prócz zupeł- 
nie be,wartości wreł pieniędzy pap ecowych 
otrzymeć za nie nie mogą. 

Handel uliczny i drobne paskarstwo kwi- 
tnie W Moskwie, na słynnej Sucharewce, mo- 
żna otrzymać za grube pieniądze wszystko, Po- 
czynając od chleba i kończąc na brylantach 
Przeciętna cena chleba wynosi 300—350 rubli 
„za funt. Masło kosztuje 2500 do 3500 rubli, mię- 
so wołowe ok. 2000, wiejrzowe ok. 3000 funt. 
Daje się odczuwać dotkliwy brak soli, za któ- 
rą płaci się 600—700 do tysiąca rubli za funt. 
Za ubranie płaci się do 150.000 rubli, a za o- 
buwie od stu do dwustu tysięcy 

W sklepach „sowieckich* obowiązują 08- 
ny kontyngensowe, znacznie niższe, ale sklepy 


te są dostępne jedynie dla dygnitarzy sowiee- 

kich i komunistów. Funkcjonują również jar 

diodajnie sowieckie dla robotników i ich ro 
dzin; w jadłodajniach tych obiad, złożony Ea 
miski gorącej wody, w której piywa 
ście ziarnek jagły iub prosa, i porcji k 
glanej kosztuje 15 rubli, OBywatele sowie 
kiej republiki zajęci są przeważnie po 


BA MR 


waniem żywności i sprawie tej poświęcają e 3 


ły swój wolny od iunych zajęć czas. 8 
Z Moskwy do Petersburga udało sie ko 
misarjatowi do spraw kolejowych zorganizo- 
wać znośną komunikację; przeż diety 2 
Rosja obscnie prowadzi cały swój handel za- 
graniczny, była stolica carów stała się obecnie 
najwaćniejszym punktem ym; z te 
go powodu rząd przyłożył wszelkich starań, a 
by zaopatrzyć miasto w ŻYWNOŚĆ j nadać 
giad mniej więcej normalay. W porównaniu. 
jednak do czasów przedwojennych Petersburg 
mą wygląd martwego i tylko wspania= 
łe gmachy, ogołocone z oparkanienia, jak un. p. 


Palac Zimowy, wskazuje na świetną prze 3 


Dnia 5-go czerwca tow. Paluch opuścił 
Petersburg udając się w r g” ezpieczną podróż 
przez o rosyj 


by znałazł się na terytorjum Rzeczypospolitej - 


„ską | w ciagu do, 


Estońskiej, w Nauwi, skąd przy pomocy dypl» | 


matycznogo przedsta wicielsiwa dostat się da 
Pny. 1 g A ge 


celu, by rządy zainteresowane wypowiedziały 


ho 


' czasowych Sprawozdań przedstawić w nastę- 


gdyby istniała gwarancja, 


Jak sądzi „Matin“, jako środek represyjny i 
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Aleksandra z Lulsskofów 


Opatrzona Św. Sakramentami po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu dn. 23 Czerwca 1920 ry przeżywszy lat 66, 


Pogrążeni w głębokim smutku dzieci i wnuki. Wyprowadzenie zwłok 

nastąpi dn. 26 b. m. t. j. w piątek o godz. 8 i pół rano z domu 

(Warecka T), do kościoła na Powązkach. Nabożeństwo żałobne za 

spokój duszy zmarłej odbędzie się dn. ż6 b. m. t j. w sobotą o godz, 

10 z rana. Eksportacja zwłok zaraz po nabożeństwie na omentarz 
g Powązkowski. 


supuwiedzianego przez rząd czeski guberx. | przedsięwzięta będzie wojskowa okupacja 
rej Rusi m Aaryfią dra Zankowieza, | uowych terytorjów. 2) Ukiady ekonomiczne z 
rczpoczęli strujk ge: erelny na znak protestu | Rosją prowadzone będą nadal bez uznania a- 
przeciwko mian waniu dra Zatkowicza gubs:~ | toli rządu sowieckiego. 8) W Azji Mniejszej 
natoram. przyznano Venizelosowi zupelnie wolną rękę 
dla greckiej akcji wojskowej. 4) Co się tyczy 
niemieckich odszkodowań ustalona ma być 
ogólna suma długów niemieckich. Lord Riddel 
wymienia 5 miljardów franków zlotych, „Ti- 
mes“ 106 miljardów marek złotych, Oficjalua 
cyfra nie ma być uznana do czasu wysłucha- 
nia odmośnych wniosków niemieckich, 5) Co 
się tyczy odszkodowań Włochy gprecyzowały 
swoje żądania nie w ten aposób, iż żądają 
20%, lecz udział handlowy ma pozostać do u- 
działu francuskiego w stosunku 55—20%, 
zaś do udziału augielskiego w stosunku 25— 
20%. Wszystkie kwestje finansowe zostaną 
jeszcze przedyskutowane przez Komitet rze- 
czoznawców na konierencji brukselskiej w 
dniu 2 lipoa. Na narady te, zdaniem „Matin'a*, 
delegował Millerand prezesa komitetu repara- 
cyjnego Dubois, zaś Belgja belgijskiego człon- 
ka tej komisji — Theuniza. Sądzą, że także i 
inni aljanci pójdą za tym przykładem, aczkol- 
wiek nie są do tego obowiązani. 6) Co się ty- 
czy równoległości długów zobowiązań aljane- 
kich, mają być uzależnione od niemieckich od- 
szkodowań. Lloyd George oświadczył, że An- 
glia nie może uznać takiego uzależnienią dł 
gów franouskich, gdyż Ameryka nie zgodziła 
się na takie uzależnienie długów francuskich 
i angielskich, 


Misja Krasina. 


Horsey, 23 czerwca. 
(P. A. T.). (Radio). „Daily Chronicle“ 
donosi, że następna konferencja Krasina z 
Najwyższą Radą ekonomiczną odbędzie się 
w końcu bieżącego tygodnia, 


O uznanie regobliki sowietów. 
i Scarborough, 24 czerwca. 


(P. A. T.). (Havas). Konierencja Partji 
Pracy uchwaliła domagać się rewizj. trakta- 
łu pokojowego celem uznania republiki so- 
wietów. - 


Strajk generalny W razie wojny. 
Nauen, 23 czerwca. 


(P. A. T.). (Radjo). Komisja wykonaw- 
cza międzynarodowego związku robolnikóny 
aatrudniowych przy transporiach, źwróciła 
się do robotników zajęlych traasportowaniem 
i do organizacji kolejarzy wszystkich krajów 
z zapylaniem, czy byliby gotowi w raz.e groź- 
by wojny na ewentualne wezwanie generali- 
cji Rady międzynarodowego związku robot- 
ników, zatrudnionych przy transporbowaniu, 


: Paryk, 23 czerwca. 


(P. A. T.). (Havas). Jak podaje „Temps" 
rząd polski i czech-słowacki mają otrzymać od 
koufereucji ambasadorów komunikat, zawie- 
rający projekt sądu rozjemczego w sprawie 
Śląska Cieszyńskiego. Uczynione to będzie w 


się w sposób urzędowy o tej sprawie, 
Praga, 24 werwca. 


(P. A. T). Wydział dla spraw zagranicz 
mych izby poselskiej odbył wczoraj <wwugo- 
dziune posiedzenie, na 'którem minister 
spraw zagranicznych dr. Benesz relerowal 
zuowu kwestję ceszyńską, Dyskusja była 
bardzo ożyw.ona. Dr. Kramarz i poseł Pro 
kesz występowali przeciwko arbitrażowi. Dzi- 
Giejszy „Vudkov*, omawiając zebranie wy- 
działu senatu pisze między iunem., że dy- 
Skusje w kwestji cieszyńskiej toczyły się na 
tem posiedzeniu w tym kierunku, iż stwier- 
dzono, że rząd czesko-słowacki mógiby zgo- 
dzć się ma arbitraż tylko w tym wypadku, 
że konferencja 
ambasadorów weźmie pod uwagę fakt, iż 
ewentualny plebiscyt wypadliby ma korzyść 
Quechów. Inne pisma komentują tę uwagę 
organu ministra spraw zagranicznych w ten 
sposób, że w istocie zasadniczego oporu prze- 
ebwko arbitrażowi nie będzie. 


Walka 1 1gik:0B. 
* ARE Kraków, 23 czerwca. 
_ (P. A, T.). Dzienniki zamieszczają komu- 
oksat, wykazujący, że tyfus plamisty w Kra- 
kowie został zażegnany. Można wnioskować, 
iż w pierwszej połowie lipca liczba chorych 
dojdzie do kilku sporadycznych wypaldków. 
Od 1 stycznia r. -p, chorych na tyfus plami- 
siy byto 1096 osób, z tego zmarło 140, to jest 
12.7 ze Największa liczba chorych przypada 
ua miesięc marzec. Tyfus szerzył się główn'e 
wśród biedn ejszej ludności, 


Londyn, 24 czerwca. 


Wi 


4 ÓW. d + z 8 : p 
Daaa mapaa a Dn I | pros o guiaba sji 
lingów, jako pierwszą ratę pod warunkiem, 


Presilenie gabiaeieze w Niemczech. 


Nauen, 23 czerwca. 


(P. A. T.). (Radjo). Skutkiem decyzji par- 
tji eocjalno-demokratycznej powstrzymano się 
od votum zaufania dla programu nowego rzą- 


i Aenieregcja W Boulogne, du. Przesilenie stanęło znowu na martwym 
Paryż, 23 czerwca. punkcie, 


(P. A. T3). . Wyniki konierencji 
w Boulogne sur Mer dadzą się według dotych- 


Naaien, 23 czerwca. 
(P. A. T.). (Radjo). Niemieckie przesile- 
mie gabinetowe nie zostało jeszcze zakończo- 
ne. Wznowione uklady między partjami cen- 
trowemi i socjalistami mają na celu załatwie- 
nie sprawy przy pomocy mieszczańskiego 
bloku centrowego. 


pujący sposób: 1) W sprawie rozbrojenia Nie- 
miec, nota w sprawie redukcji armji zostałą 
już wysłana. Niemcom nie wolno utrzymywać 

d 100.000 żołnierzy. Co do materjałów 
wojennych, to „Matin* sądzi, że pozostałe 
15.000 armat nie będzie zniszczone, lecz odda- 
ne koalicji, „Echo de Paris zaś jest zdania, że 
armaty będą zniszczone i to w tempie szyb 
kiem — 6.000 na miesiąc. Handlowa flota po- 
wietrzna zostanie dopiero wtedy wzięta w rar 
chubę, gdy aeroplany wojskowe będą oddane 


Wigles, 24 czerwca. 
(P. A. T.). (Radjo). Z Berlina donoszą: 
Frakcja socjal-iemokratyczna  posłamowiła 
na posiedzeniu dzisiejszem jednogłośnie do- 
inagać się jako najsilniejsza trakoja, stano- 


wając kandydaturę Lo 


„ROBOTNIK" piątek, % czerwca 1920 m 


Przesilodie w Mastril. 


Nauen, 23 czerwca. 


(P. A. T.). (Radjo). Z Wiednia donoszą, 
że wszystkie strounictwa zgodziły się na u- 
tworzenie gabinetu Rennera. W skład gabinte- 
tu wchodzi 7 socjalistów, 7 chrześcijańsk ch 
socjalistów i 3 Niemców. 
Wiedeń, 24 czerwca: 


(P. A. T.). (Radjo), Narady stronnictw 
w sprawie utworzenia gabinetu prowadzone 
były dziś w dalszym ciągu Według komuni- 
katu stronnictwa chrześcijańsko-socjalistycz- 
nego wypowiedziało się ono na posiedzeniu 
dzisiejszem przeciwko wnioskowi powiększe- 
nia liczby stanowisk sekretarzy stanu, żąda- 
jąc natomiast możliwego zmniejszenia ich 
liczby. Jutro przed południem odbędą się po- 
nmownie posiedzenia wszystkich stronnictw. 


Bojkot Regiel. 


Budapeszt, 23 czerwca. 
(P. A. T.). (Radjo). Z powodu bojkotu 
na Węgrzech służba informacyjno-prasowa, 
której bojkot ten powinien dać się majwięcej 
we znaki nie doznała najmniejszego ograni- 
czenia. Ze strony Węgier zarządzono ener- 
gioźne órodki represykie, szczególnie wobec 
Austrji. Rząd węgierski wystosował do am- 
sterdiamskiego międzynarodowego związku 
robotniczego telegram, w którym czyni go od- 
powiedzialnym za wywołanie wśród ludności 
mozgoryczenia i narażenia jej na niewygody. 
„Poza 'tem bojkot spowodował ustąpienie ga- 

binetu Simoniego. 
Namen, 28 czerwca. 


(P. A. T.). (Radjo). Ogłoszony przez 
amstendamski związek zawodowy bojkot Wę- 
gier spowodował usiąpien.e rządu węgier- 
skiego. 


Powstanie w Irlandii. 
Paryż, 23 czeńwca. 

(P. A. T.). „Matin“ donosi z Lomiouder- 
ry, że nepokoje trwają tam dalej, Przez ca- 
dą noc grasowaly po mieście uzbrojone ban- 
dy. Nad ranem słychać było strzały. Sprzedaż 
środków żywności byla niemożliwa. Z Dubli- 
nem wiema ani komunikacji pocztowej ani 
połączenia telegraficznego. Na generalnego 
inspektora irlamdzkiej policji Robertsa doko- 
nano zamachu: około 20 ludzi napadło na je- 
go aulomobil, strzelając do niego i do jego 
ochrony policyjnej z rewolwerów., Robertsa 
raniono w głowę, jego szofer jest ranny w o 
biediwie nogi. Bonar Law oŚwiadczył w Izbie 
Gmin, że w Londonderry zostało zabitych 9 
osób cywilnych, rannych 20. 

Londyn, 24 czepwoa. 

(P. A. T.). (Havas). Z Londonderry g&o- 
noszą, że wojna domowa trwa. Strzelaninę sly- 
chać było przez całą noc. Ochotnicy irlandzcy 
zaatakowali rano dzielnice, zajęie przez unjo- 
nistów. Ulice zostały zabarykadowane worauni 
piasku. W walce zostało sporo zabitych i mnó- 
istwo rannych. Luźni strzelcy ostrzeliwują uli- 
ce z dachów domów, Sklepy pozamykane, uli- 
ce opustoszały. 


- Domsnstracje w Firteahorgil. 


Nauen, 28 czerwca. 
(P. A. T.). (Radjo). Podczas demonstra- 
oji robotników w Winiembergji spowodowa- 
nej drożyzną, przyszło w kilku miastach do 
krwawych starć. Są zabici i ranni, 


„Rabsta militargstów: nieaiech. (b. 
Lyon, 28 czerwca. 

(P. A. T.). (Radjo). Wediug rewelacji, 
poczynionych przez jedną z socjalistycznych 
gazet uiemieckich, trudności na które napoty- 
ka międzysojusznicza komisja w niektórych 
okołicach Niemiec. jak wypadki, 'które za- 
szły na Gómym Śląsku i strajk w Palatyna- 
cie przypisać należy robocie militarystów. 
Wychodząca iw Moguncji socjalistyczna „Tri- 
buna“ ostrzega robolników, aby nie dawali 
posłuchu podkzeptom militarystów, za któ 
rych robotą kryją się cele reakcji i miliłaryz- 
mni. 


Magielstie zaliczki. 


Wiedeń, 24 czerwca. 

(P. A. T.). (Radjo). „Deutsche Allge- 
meine Zeitung“ donosi z Amsterdamu: Do 
końca marca b. r. wyasygnował rząd angiel- 
ski tytułem zaliczek aa odbudowę į łagodze- 
nie nędzy w Belgii — 4.995.000, Austrji — 
3.794.000, Rumunji — 1.608.000, Serbii — 
1.166.000, w Polsce %2.000 funtów  szterlin- 
gów. 


ewy rakiot Kkzdoaij Szk Pistayth. 


Kraków, 23 czerwca. 
(P. A. T). Rektorem akademji Sztuk 
Pięknych na nok 1020/21 wybrany został po- 


'mownie dotychczasowy rektor prof. Gałęzow- 


wiska prezydenia parlamentu Rzeszy, wysu- | ski 
ebego, 


` 
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Zwiazek Rażoinicz. śtowarz. Spółdzielczych 


"ul, Wolska 44% — tei. 7-60] 41-58 i 2-97. 


Adres telegr.: ylłfarszawa-Spółdzielca, 


Rehetnicze Stowarzyszenia Śpożywców 
M. Galśżdwy | okei 
Biuro Chiodna 45 róg Wroniej. 


Legitymacje członkowskie zlikwidowa» 
jnych kooperatyw „Promien* i „Samopomoe” 
w krótaimu czasie zostaną unieważnione. 

Należy takowe rmieżwłocznie zwrocić | Za- 
mienić na tymczasowe iegitymacje nowego po- 
łączonego bBtowarzyszenia. 

Można to zrobię w sklepach i w biurze 
Stowarzyszenia. 


Z Rady Miejskiej. 


Oświadczenie klubu radnych P, P, 8. Interpelacja 
w sprawie zajść na pl, ieatrałinym, Wniosek na- 
giy w sprawie podburzających plakatów. Prawica 
obala Magistrat sa zawarcie umowy z robotnikami, 


Początek wczorajszego posiedzenia Rady Miej- 
skiej pod  przewodniciwem r. Cz. Brzezińskiego 
zmamionowała miezwykia hkarmonja, Wnioski prze- 
chodziiy gadko, jak po maśle; żadnych sprzeci- 
wów, słowem, miało się wrażenie, że to nie Rada 
Miejska st, m. Warszawy, lecz rada miejska stolicy 
Arkadji, Arkadyjską tę harmonję wywołała nieo- 
becność radnych lewicowych, którzy w Sali Bibljo- 
tecznej R. M. odbywali w tym czasie posiedzenie. 

Dopiero po godz, 8 na sali posiedzeń pojawili 
się radni klubu P. P. Sọ w imieniu których radny 
tow, Jaworowski złożyi następujące: 


OŚWIADCZENIE. 

“Klub P.dbych P P.S. stwierdza, iż dv- 
tychczasowe Prezydjum Rady Miejskiej, re- 
prezeniujace w sposób jednostronny narodo. 
wą deti.kracj, z pennu.ęciem wszystk ch 
innych ugrupcwań w Radzie Miejskiej pro- 
wadzi obrady w sposób nielojalny. 

Utrzymywanie przez pół roku na porząd- 
ku dzieunym interpelacji, złożonych przez 
lewicę, niepoddawanie pod głosowanie 
wniosków, złożonych przez nią, głosowanie 
wniosków mowych po zamkuięciu dyskusji 


, 


‘wraz z innymi tego rodzaju skłaniają naa 


do następującego oświadczenia: 

1) żądamy natychmiastowego ustąpienia 
prezydjum, którego kadencja, w myśl wnio- 
sku przyjętego na początku kadencji obecnej 
Rady miejsk ej, już jest ukończona. 

2) Żądamy wyborów nowego prezydjum 
w ten sposób, by, reprezentując wszystkie 
kieruuki w Radzie, dawało gwarancję bez- 
strenności. 

8) Ządamy natychmiastowego zwołania 
przewodniczących klubów dla maradzenia się 
nad uzdrowieniam stosunków w. Radzie 
m .ejskiej. Ze stosunku obecnej większości 
Rady miejskiej do powyższych naszych żę 
dań wyciągnieany odpowiednie konsdkweg= 
cje. | 


Jednocześnie złożona została do prezydjum ną- 
stępująca: ; 


INTERPELACJA, 


Wczoraj, w środę, dnia 23 czerwca 
ny tłum robotniczy, który zebrał się przed fi- 
larami teatru Wielkiego w ceiu wysłania dele- 
gacji w sprawie strajku do p. prezydenta mia- 
sia — został zaatakowany przez policję. 

Wobec tego, iż tłum robotniczy zachowy= 
wał się zupełnie spokojnie, postępowanie po 
licji, która zaatakowała bagnetami robotni- 
ków należy traktować jako celową chęć dopoo- 
wadzenia do rozlewu krwi. 

W rezultacie ataku na bagnety, skierowa- 
nego na bezbrouny tłum, zostało siedmiu ro- 
botników poranionych. Niektórzy z ni 
Wardyński bardzo ciężko. Z pośród Baa 
dowanych kilku raniono z tyłu, co świadczy 
nie o chęci usunięcia tłumu, lecz o pastwieniu 
się nad bezbronnymi, 

Zważywszy powyższe, sapytujemy p. pre- 
zydenta oo poczynił i poczynić zamierza, i 
podobne gwalty ze strony policji w stosunku 
do bezbronnej masy robotników więcej się 
nie powtórzyły, a winni nadużycia broni przy 
spelnianiu służbowych obowiązków dnia 28-9 
czenwea zostali należycie ukarani, 


Przez całą zaś lewicę radziecką złożony został 
do prezydjum nagly wmiosek o ozdabianiu murów 
Warszawy odezwami, podburzającemi przeciwko 
ludności robotniczej, onez wamiecającemi waśnie 
narodowościowe, 

Rekord pod tym wzgiędem osiągnął plakat 
ilustrowany, który w ciągu dnia wczorajszego roz 
lepiony został na murach domów Warszawy, przed- 
stawiający osobnika o wybitnie semickich rysach, 
trzymającego w jednym ręku ociekający Krwią 
sztylet, w drugim zaś rewolwer, ż 

Plakat noszący napis „Wolność bolszewicka" 
jest przez ludność specyticznie komentowany, 


przyczem często przy plakałach dochodzi do bójek, 


Wniosek w konkluzji wzywa Magistrat, aby 
wystąpił do władz z żądaniem usunięcia z murów 


„ROBOTNIK” prąrex, 20 czerwca IZO r. 


Warszawy wszelkich odezw podburzających prze- | będzie się. Dyżury rekreterza i skarbnicziki w po- | że z przyczyn od niego niezależnych wycieczka do 
ciwko ludności robotniczej, oraz wzniecających wa- | niędziałki i w piątki od 64 do 8 w, w lokalu O. | Młocim, która miała się odbyć w miedzielę, d. 27 


śnie narodowościowe, 

Długą i namiętną dyskusję wywołała sprawa 
załatwionego zatargu s robotnikami miejskimi, 
Magistrat wystąpił z nagłym wnioskiem, żądają- 
cym uchwalenia kredytu i zaciągnięcia na ten cel 
bezprocentowej pożyczki od Rządu w sumie mk, 
54.200.000, które mają być pokryte z "or za 
podatki, 

Ponieważ suma powyższa APRA uuu 
ewentualne podwyżki robotnikom za m. lipiec i 
sierpień r. b. na wypadek dalszego wzmagania się 
drożyzny, radni prawicowi zażądali odesłania 
wniosku do komisji Fimans,.-Budżetowej, przeciw- 
ko czemu zeprotestowali rr. tow. Jaworowski, 
Praussowa i Zybert, wychodząc z założenia, że 
wszelka zwłoka jest niedopuszczalna ze względu, 
że robotnicy są materjalnie wyczerpani długotrwa- 
łym strajkiem. 

Magistrat tedy wystąpił z wnioskiem kompro- 
misowym o uchwalenie na wczorajszem posiedze- 
miu R, M, sumy 43 mil, w pierwszem czytaniu, 
który to wniosek został w głosowaniu przyjęty. 

Natenczas Kolo Narodowe R. M. wystąpiło =s 
wnioskiem, wyrażającym votum mieuiności p. wi- 
ceprezydentowi Malinowskiemu. 

Prezydjum zarządziło przerwę dla naradzenia 
się klubów. Po przerwie p. wiceprez, Malinowski 
złożył wniosek, żądający, by Rada Miejska umowę 
zawartą z robotnikami uchwalila, 

Wniosek ten © głosowaniu przeszedł połączo- 
memi głosami lewicy i Magistratu. 

Przed przystąpieniem do głosowania nad vo- 
tum nieufności dla wiceprez., Malinowskiego, ten 
ostatni zlożył Radzie Miejskiej swą dymisję, co 
drugi wiceprezydent p, Jenike uczynił już wcze- 
śmiej na naradzie Koła Narodowego. 

W imieniu klubu radnych P. P. S. r. tow. Ja- 
worowski złożył następujące oświadczenie: 

„W imieniu klubu radnych P, P, S. stwier- 
dzam, iż p. Malinowski by! jedną z głównych przy- 
czyn przeciągającego się strajku. Stanowisko jego 
wobec żądań robotniczych było nawskroś reakcyj- 
ne. P. Malinowski puścił do zakładów magistrao- 
kich łamistrajków z S. S. S. Za wszelką cenę dą- 
żył do złamania strajku. W całej polityce Magi- 
strat zajniował zawsze Teakcyjna stanowisko. 
Pomiędzy reakcyjną większością R. M. a reakcyj- 
nym p. Malinowskim, istniała tylko ta różnica, że 
p. Malinowski, mając w swem ręku administrację, 
musiał się liczyć z temi konsekwencjami strajku 
dla miasta i ludności, z któremi reakcyjna więk- 
szość R. M, nie liczyła się i nie liczy się. 

Klub P. P, S. do p. Malinowskiego nie ma 
żadnego zaułania, Wobec tego: jednak, że reako, 
większość R. M. stawia mu votum nieufności za 
zawarcie umowy z robotnikami, za ustępstwa dla 
nich i za zakończenie strajku — klub radnych P, 
P. S. będzie głosował przeciwko votum nieufności, 
zgłoszonemu przez reakcyjną większość R. M. 

Votum nieufności zostało uchwalone, 

Z kolei poprosił o glos wiceprezydent p. AT- 
tur Śliwiński, który również poprosił o dymisję, 

W ręce klubu P. P, S, złożyli dymisje tawni- 
ey tow, tow. Baryka i Paliński. 

Skończył się kryzys ministerjalny, zaczął się 
kryzys magistracki, 


sza 

1 iycia parti. 
Odczyt tow. A. Szrejdera, Dzisiaj, dnia 
25 czerwca b. r. o godz. 7-ej wiecz. w lokalu 
Uniwersytetu Ludowego, Oboźna 4, tow. A- 
leks. Szrejder, przedstawiciel partji lewych 
socjalistów-rewolucjonistów wygłosi odczyt o 
obecnych stosunkach w° Rosji sowieckiej. 
Wstęp na odczyt mają tylko członkowie P. P. 
S., opłacając na miejscu 3 mk. tytułem po- 

krycia kosztów organizacji odczytu. 

Warszawskie Koło Inteligencji P, P, 8, ze- 
wiadamia, iż dziś, w piątek, zebranie Koła nie od- 


Najtańsze „Zródło Polskie” 


Marszałkowska 95, 


' telefon 23I1-56 i 244-86. 


Od 1 czerwca czynne od 9 rano do 5 pp. (bez przerwy). 


POLECA: 
Kawę i mieszanki. 


rzenie, Ocet. Essemcję octową. Powidła. Mar. Towar nabywa wprost od fabrykantów i 
me!odę. Miód. Owoce suszone. Sardynki. Śle- eksporterów. 
dzie. Oleje jadalne. Olej mineralny. Czekolacię. 


Cukry. (rysy iinno kolonjalne. 
kie dodatki do prania. 
waks. wiece. Zapałki. 

w beczkach od 2 pudów. 


im m [i mó 


Ceniralne biuro Kasy znajduje się od 25 
czerwca r. b. przy ul. SOLEC Nr. 93. 


——— 


| Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. 


berbatę. Kakao. Cykorję. Ko- 


Mydło i wszyst- 
Pastę do obuwia. Szu. 
Smarowidio do wozów Ký 
Ceny hurtowe. 
Wysylka koleją. Asekuracja transportów: 


K, R., Al, Jerozolimskie 56, W poniedzialek, 28-g0 
„czerwca, posiedzenie Komitetu Koła o godz, S-ej 
wiecz, Inteligenci rejestrujcie mię do Koła i zapi- 
sujcie się do P. P, 8. 


Zebranie Komitetu il, kaj i Cay- 
ste odbędzie się dziś, t. j. w piątek, o godz, 7 w, 
w lokalu Wolska44 44, Uprasza się członków dziel- 
nicy o punktualne przybycie, 

Ogólne zebranie dzielnicy Powiśla odbędzie 
się dziś, t. j. w piątek o godzinie 7 wiecz. w loka- 
lu dzielniey, Solec 68, 

Zebranie Komitetu dzielnigy Jerozolimskiej 
odbędzie się dziś, t. j. w piątek o godz, 7 w. w lo- 
kalu dzielnicy, Chłodna 41, 

Zebranie członków Tymozasowego Komitetu 
dzielnicy Powązkowskiej odbędzie się w sobotę, d. 
26 czerwoa, o godzinie 4 pp, w lokalu dzielnicy, 
Okopowa 80, Uprasza się rrszystkich członków © 
punktualne przybycie, Sprawy ważme, 


L macha robolniejega 


Strajk piekarski, Onegdaj odbyło się walne 
zebranie pracowników piekarskich w celu omó- 
wienia sytuacji strajkowej, i 

Komisja strajkowa złożyła sprawozdanie x 
przebiegu rokowań, które doprowadziły do propo- 
zycji Magistratu: ) 

1) albo 100° pre, podwyżki, ale odjęcie 4-ch 
funtów chleba dzienrie (wzamian za to przyznanie 
deputatów żywnościowych), albo 

2) pozostawienie 6 funt, chleba, ale 60 procent 
podwyżki, 

Nad propozycjami 
dzinna dyskusja, 

Ostatecznie obie propozycje zostały. odrzucone, 
przyjęto natomiast rezolucję następującą: 

„Uważając, że chleb jest zdobyty przez usilną 
walkę, robotnicy piekarze zebrani na wiecu d. 28 
czerwca ze wszystkich związków, postanowili stać 
twardo przy swoich pierwotnych żądaniach co do 
ilości otrzymywanego chleba i 100 proc, pod- 
wyżki”, 

O czas pracy, Z powodu wiadomości, poda- 
mych przez prasę o wyroku wydziału odwolawcze- 
go Sądu okręgowego, uniewinniającego właściciela 
zakladu gastronomicznego „Empire“, Aleksandra 
Hammera, oskarżonego z art. 18 Ustawy z dn, 18 
grudnia 1919 roku o czasie pracy w przemyśle i 
handlu, Ministerjum Pracy komunikuje: 1) ż6 in- 
spektor pracy, pociągając do odpowiedzialności są- 
dowej A, Hammera, w zakładzie, którego służba 
kuchenna pracuje więcej, niż 8 godzin na dobę, 
działał w tym wypadku zgodnie z brzmieniem u- 
stawy o czasie pracy i uchwały, powziętej przez 
Sejm w dniu 18 grudnia 1919, mocą której skre- 
slony zostal z ustawy artykuł, zezwalający na do- 
browolną pracę ponad 8godzin na dobę, oraz z o 
trzymanemi instrukcjami; 2) że w całym szeregu 
analogicznych wypadków Sądy pokoju, zgodnie z6 
wspomnianą ustawą, skazywały i skazują winnych 
przekroczenia tejże na grzywny w wysokości do 
3.000 marek; 3) że w sprawie oskarżenia Hamme- 
ra uniewinniający go wyrok zapadł w obydwuch 
instancjach głosami ławników przeciwko głosom 
sędziów z wykształceniem prawniczem, którzy 
zgłosili vota separata; 4) że wspomniany wyrok 
wydziała odwoławczego, oparty na odrzuconej 
przez Sejm we wskazanej wyżej uchwale zasadzie 
niekaralności za przekroczenie ustawowej długości 

ia pracy w wypadkach zgody stron, nasuwa po- 
ważne wątpliwości i z tego względu zaskarżony 
został do Sądu Najwyższego, którego orzeczenie 
będzie rozstrzygającem i stanowić będzie dyrek- 
tywę dla Sądów przy wyrokowaniu w sprawach, 
powstałych na tle ustawy z d., 18 grudnia 1919 r. 


Baczność Meialowey| Zarząd Związku Robotn, 
Metal. z Leszna 53 podaje do ogólnej wiadomości, 


tomi toczyła się kilkugo- 
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do terminu potrzebny. 
Trębacka 9, kusniera. 
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Najtańszy skład. 


HURTOWO-DETALICZNY 
Pończoch, Skarpetek i Rękawiczek 


K. J. Pomińskiego 


Wiejska Kr. |, vis-a vis Sejmu tel. (94-88 
| na parterze od frontu. 


| momen A R ANA e M a AA 


WARE ARE ROOT DENA (REGA 


Do sprzedania ratnisie 


Siw Sulejówku dr. Ż. W. Brzeskiej 5 minut od stacji, 
1 dom murowany i zabudowania gospodarskie, ogrodu 1 
morgs i placu 15,000 łokci. 

cji „Robotnika* w kasie od 10 do 8 popoł. 


E T SRA 
AE 


BOGEN 


czerwca, zostaje odwołaną, Odbędzie się za ty- 
dzień, to jest w niedzielę, d, 4 tipca, 

Z, P M, S Dais, t, j. dnia 20 czerwca zosta- 
nie wygłoszony referat p, t. „Alkoholizm a socja- 


lizm“ dla Z, P. M, S. i Związku bezpartyjnego 
mlodzieży robotniczej w lokalu tegoż Związku (0- 


„bośna 4 — Uniwersytet Ludowy). 


Ze Związku Robotników i Robotnie Miejskich, 
Dnia 25 czerwca r, b, o godz, 4-6j po poł. od- 


Dnia 28 czerwca r. b, o godz. 6-ej wiecz, ze- 
branie Rady Naczelnej w lokalu Al, Jerozolim- 
skie 56. 


Walne fidji zebranie Związku ro- 
botników niefachowych odbędzie się w niedzielę, 
4 lipca w teatrze Powszechnym, róg Leszna i Że- 
lamej o godz, 10 rano, a nie 27 czerwca, 


Baczność Modelarze! Dziś, w piątek, d, 25-g0 
czerwca o godzinie 7 wieczor. w lokalu Związku 
Metalowców, Leszno 53, pok się ogólne ze- 
branie Modelarzy, 


Życie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej, 


Ruble (500) plac. 247.50 do 248. 
Franki frane. płac. 12.30 do 12,47 i pół, 
Funty sterlingi płac. 560 do 565. 
Dolary St. Zjedn. plac. 140 do 1385—1397, 


Pożyczka wśród Polaków w Ameryce, Dono- 
szą nam z Ameryki, że sprzedaż pożyczki dolaro- 
wej postępuje i rozwija się nader pomyślnie, 

Przez pierwszych kilka dni po otwarciu zapi- 
sów Polacy i Amerykanie zakupili pożyczkę na 
sumę 10 miljonów dolarów, (1%4 miljarda marek 
polskich, licząc po obecnym kursie), 


Dr. M. Tuchendler 


k. lekarz poliki. prof. Lessera 
Choroby wener, i skórne (włosów) miemsoe 
płciowa 10—12 i 4-—7. ewaka 27 m. I. 

Telef. 14-27. 6299 


Kronika. 


. Druga Międzynarodowa Konferencja 
pracy w Głenni. Ministerjum Pracy i Opieki 
Społecznej komunikuje: 

Dnia 15 b. m., jak to*wiadomo już z de- 
pesz, otwarta została w Genui Il-a Międzynar. 
rodowa Konferencja Pracy, poświęcona spe- 
cjalnie zagadnieniom ochrony pracy maryna 
rzy. Porządek dzienny konferencji obejmu- 
je sprawy: godzin pracy oraz ich wpływu na 
liczebność i pomieszczenia załogi, umowy 
pracy, pośrednictwa pracy, konwencji i zale- 
ceń waszyngtońskich, dotyczących bezrobocia 
i ubezpieczenia od bezrobocia, zakazu pracy 
do lat 14, możliwości, lub niemożliwości mię- 
dzynarodowego statutu marynarzy. 

Jakkolwiek Polska znajduje się dopiero w 


ogólny charakter konferencji, jak i biorąc 
pod uwagę pożytek, płynący dla nas z udzia- 
łu w konierencji marynarskiej w dalszej 
Paroc byśmy wzięli w niej czynny u- 
dział, isterjum przesłało więc 
Nad a Biurowi acy, uzgodnioną 

z innemi zainteresowanemi ministerjami, od- 
powiedź na kuysestjonariusz, dotyczący porząd- 
ku dziennego konferencji d zaproponowało 
Rządowi wysłanie na konferencję dwóch de- 
legatów. Jeden z nich reprezentować miał 
ogólnie 'sprawy ochrony pracy i utrzymać 
ciągłość naszego przedstawicielstwa na fo- 


| mgreniczczia 


da Poznania 


Leszno 121—46, od 
"Nowicki. 


Kaszyny 


paracje. Feliks 


Wiadomość w Administra- 


na masz nach. — ierski ki. 


'lwarda 22 m. 26. 


aniol „Spółka Swojska 


Żórawia 40, telefon 251-96. 
Polecamy ohustki, pończochy, 
wadia, nici, igły, galanterja. Porfumerja 


Ceny hurtowe. ane oc Asekurano. transpor, 


GROSZE | DROSNE. d 


wyjeżdżam przyj- 
muję 
listy z KM odpowiedzi 


do pisania używane 
różnych systemów, 
kupno, s s og” zamiana, re- 

on, 
telefon 264-84. Kupuję również 
rosyjskie, nawet zepsute. 


l i sztuczne kupuje 
Lt J konatrukoji, jako 
ista ę najwyższe 
Marszałkowska ód sklep pe 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


| 
| 
| 


Nr. ITO 


rum międzynarodowem w tych sprawach, 
drugi specjalnie sprawy morskie. 

Wobec tego, że niektóre organy „pras; 
podniosły ostatnio sprawę naszych wpływ. 
w organizacjach międzynarodowych g 
się zauważyć przy tej sposobności, że ostatą 
nio uzyskaliśmy dla naszego delegata (z 

py robotniczej) miejsce w komisji emig 
cyjnej przy M. B. P. (komisja iS nosa AA 
mająca przygotować materjał dla III-ej Kon- 
terencji Pracy), że rzeczoznawcy naszemu, 
względnie delegatowi, przyznano miejsce W 
komisji ankietowej, jaka miała być wysłana 
przez Biuro Międzynarodowe do Rosji. 


Sprzedaż cukru. Realizowanie kuponów z na- 
pisem „Smalee*, upoważniających do nabycia w 
okresie 115 cukru, przedłużone zostaje do * 28 
czerwca wiącznie, 

Po upływie tego terminu FOPO te "ki 
swoją wartość. ; 


Prośba o rażunek, Magistrat m. Słonima wy 
stąpił z petycją do państwowego komitetu pomo- 
cy dzieciom o pośpieszenie na ratunek 170 dzię= 
ciom w tem mieście, chorym na tebrę, malarję t 
E y 
Ze Zw. Zawodowego Literatów, 7 ` Zawo- 
dowego Związku Literatów Polskich rozpatrywał 
ma ostatniem posiedzeniu sprawę obecnie praktye 

kowanych honorarjów autorskich. Uzmano, że — 

zanim skala tych honorarjów i ich klasyfikacją zo 

stenie bardziej szczegółowo ustalona, minimum 

honorarjum w chwili obecnej za wiersz ozterdziew 

| stoliłerowy winno wynosić mż, 1,50, 


(m) Orgje samochodowe, Przy zbiegu ul, Ste. 
pena i Ale. Ujazdowskich samochód wojskowy 
przejechał S8-letniego Stanisława Sianiszewskiego, 
którego z poszarpanem prawem udem przewiozię 
pugotowie do szpiszla przy ul Kopernika, 

ul. Wolskiej a" 5 samochód przy 
gmiótł ślusarza, 31-ietniego Józetla Jóźwiaka, które 
go z potluczonym krzyżem i lewą ręką prze 
pogłowie do mieszkamia. 

(m) Samobójstwo nauczycielki, AREE 
przy ul. Leszczyńskiej nr. 9 nauczycielka, 80-1elnią: 
Helena Milczarska, żona nauczyciela, cierpiąca mó 
xozsirój uerwowy, w zamiarze s0miobójczym y 


— 


skoczyja z okna II-go piętra miezakumia swego 
wskutek wstrząśnienia mózgu, oraz wewnętrznycć 
obrażeń, zmarła przed przybyciem lekarza pnie 
wia. 


, (m) Echa wianków, Podczas uroczystości wia 
ków przy puszczaniu ogni fajerwerkowych ze state 
wrz yy ranar E Tory pd ar ną 
przejeżdżające; ypie zostalo uszk: zone ubranię 
spadających rakiet, Nadto pirez: Marja Kor 
siarkówna (Młynarska nr, 28) została ugodzona ra» 
kietą w glowę. Pogotowie AÓPA ranią dg 
szpitala św, Rocha, 


Z mg ; 


Wobec braku miejsca sprawozdanie sy- 
dowe „O wydanie księdza Niemcom“ mu 
odłożyć do numeru następnego, 


Teatr i Muzyka. 


RE 


Teatr Polski, Da 1 dnt zstępnych „diem 
czanin szlachcicem”, komedja Moliera, ' 
Tectr Mały, Dziś i dni — 
tanka“, 

Toatr Nowości. Duk „Róża Sembukt* a B, 
Messalówną, jutro „Major ułanów”, Ą 
Teatr Powszechny gra dziś po raz ostatni draw 
mat „Esmeralda“ czyh „Dawonalk a kościoła Jie» 
tre Dame“, ib, LA PMG U A 
POKWITOWANIA, OR 
ne od S. Matuszewskiego z Alaski 
do dyspozycji upewnienia 0 
czono na fundusz prasowy. | 
Oyama vå Ja Prosny 300 m. dp 
spozycji Red. — na plebiscyt. 


skarpetki, PODAĆ. 


A kosmetyka. 


m 


20 aak 35 


Nona 5 
Ma 


Prośby 


Ta 
e3 lacje w spraw 
poborowych porn 
839 i Sądów, sprawy 
iana, wojskowe, prowins' 

sach |" tanio, procz o eksmie 
giach i podwyżka, ach dwie mare 
Kaneei -A ea abroń: 

nA Leszno 8 , Hon- 
ryk, Telha., 1-12. 6428 


i | binokle, prezerwaty« 
PRA wy. pasy rupturowe, 
Najtaniej bo w podwórzu. Jas; 
rozolimska 47. ; j 


iiydło A. 


gri Mydiarnia, 


zlecenia i 


4. 
b codziennie 
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Redaktor Naczelny dr. Foliks Perk 


